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Kraków, 1 2  października.
Niespodzian '<f zupełnie zaskoczyła wszy­

stkich wiadomość o odkrytym  spisku an ar­
chistycznym  w Wiedniu — rozgałęzio­
nym szeroko, rozporządzającym wido­
cznie znacznemi zasobami m ateryalnem i, 
przygotow yw anym  przez czas dłuższy, 
a śmiało idącym do szalonego i zbrodni­
czego celu, jakim jest zniszeoefti# dia sa­
m ego tylko zniszczenia. Szczęśliwie w pa­
dła po lic ja  dość wcześnie na trop sprzy­
siężenia, uwięziła w innych, zdlbruła im 
narzędzia, mające posłużyć do wykona­
nia dzieła, i w ten sposób zapobiegła 
wielkiemu nieszczęściu. Nie podobna przy­
puszczać. żeby sprzysieżonym było się 
powiodło choćby na chwilę obalić orga- 
nizacyę władz państw ow ych i swoją na 
ich miejscu postawić ^  ale wnosząc 
z przygotowań, w każdym razie sądzić 
można, że gdyby zamiar był wykonany, 
byłoby musiało przyjść do pożogi i rabun­
ku, do rozlewu krwi, przez co byłby 
W um ysły klas posiadających taki postrach 
rzucony, że bardzo łatw o nastąpić mogła 
zw ykła w takich razach konsekw encja : 
reakeya. W szelkie zaś większe zaburze­
nie w stolicy monarchii w tej w łaśnie 
chwili tem bardziej byłoby szkodliwem, 
że więcej niż kiedykolwiek potrzebuje 
A ustrya obecnie skupienia sw ych sił, kie­
dy tak poważne z zewnątrz grożą zawi- 
kłania. Dla JJusyi byłaby w tem niem ała 
pociecha, gdyby rząa austryacki m iał te ­
raz do walczenia z w ew nętrznym  nieprzy­
jacielem, i d m zajęty odw rócił uwagę 
od spraw  zagranicznych, zkąd nadciągają 
coraz większe chm ury. Mogłaby też iło- 
sya w skazując na zaburzenia w stolicy 
austryackieyr szyderczo zapytać, o ile o- 
wa dum na Europa lepszą jest od niej ?

Śledztwo sądowe i dochodzenie poli­
cyjne odkryje zapewne źródło owego 
sprzysiężenia, którego niewątpliwie dalej, 
a nie w samym tylko W iedniu szukać 
trzeba, wyjaśni cele spiskowców, da od­
powiedź na bardzo ciekawe pytanie, dla 
czego właśnie W iedeń obrano sobie za 
punkt działania, a nie którąkolwiek inną 
ze stolic europejskich. Trudno przypuścić, 
żeby powodem wyboru W iednia była o- 
koiiczność, iż żywioł anarchistyczny jest 
tam silniejszy, niż gdziekolwiek indziej. 
Ze w W iedniu panuje obecnie wielka bieda, 
że zatem może się. wśród ludności, od­
danej na pastwę nędzy, znaleźć pewne 
grono zrozpaczonych do tego stopnia, by 
się dać użyć za narzędzie takiego a n a r­
chistycznego zamachu — to pewna. Ale 
żeby stosunki te miały być w W iedniu 
gorsze, rnz w Paryżu  albo Petersburgu, 
tem u juz trudno uwierzyć. Nie mniej 
i stosunki polityczne nie są w Austryi

tego rodzaju, ażeby jakikolwiek ru c h , 
zmierzający do wywrotu, miał tutaj liczyć 
na większą niż gdzieindziej ilość nieza­
dowolonych, posuwających swoje nieza­
dowolenie aż do gotowości chw ycenia się 
rozpaczliwych środków. Trudno zatem 
z góry ,Jać odpowiedź, albo przynajmniej 
domyślać się, co spraw ców  owego sprzy­
siężenia spowodowało do tego, iż właśnie 
Wiedeń obrali. Odpowiedź tę winno dać 
śledztwo, i nie wątpimy, że będzie ono 
w tyra kierunku prowadzone — owo py­
tanie bowiem jest w rzędzie tych, które 
spraw a ta porusza, jednem  z najważniej­
szych i najciekawszych.

Jakakolw iek jednak w ypadnie na nie 
odpowiedź — należy niezapominać, że od­
kryciem sprzysiężenia, uwięzieniem i u- 
karaniem  winnych jeszcze się spraw y ta ­
kiej nie załatwia. Jakkolw iek nie można 
po słusznosci za anarchizm  czynić odpo­
wiedzialnymi socyalistow, jako stronnictwo, 
to jednak pewna, że anarchizmu by nie 
było, gdyby kw esiya sucyalna nie była 
przybrała tak szerokich rozmiarów, j a t  
się to ostatniefhi czasy stało, gdyby sku- 
tktem tego nie był przygotowany żyzny 
a szeroki g run t do najskrajniejszych dą­
żeń. Żyjemy w na iprzykrzejszej przejścio­
wej epoce, kiedy zaledwie bardzo słabo 
rozpoczęte dzieło społecznych reform je­
szcze żadnych owoców w ydać nie mogło, 
a krocie, oczeku ące niecierpliwie tych o- 
woców, z każdym dniem wzmagają się 
w li“.zbę, i z każdym też dniem rośnie 
ta ich niecierpliwość. Trzeba w dziele 
tem iść śmielej naprzód, pam iętając zawsze 
ze m ądra polityka zasadza się me na tem, 
ażeby ile łatać z dnia na dzień, i konie­
czny postęp powstrzym ując, dokonywać 
reform  wtedy dopiero, gdy one będą w y­
muszone — ale żeby drogą pokojową 
i z dobrej woli iść ku reformom, i usu­
wać powody niezadowolenia i rozpaczy

M j Q v r i  joiej Reformy".
W ie t le ń ,  11 października.

(T) Publiczność w iedeńska znajduje się od 
dw óch dni w stan ie w idocznego rozdrażnienia i 
niepokoju. Sobotn ie w ieczorne dzienniki przynio­
sły niespodziew aną wiadum śó o uw ięzieniu ośin- 
a a s tu  anarchistów  i odkryciu rozgałęzionego spi­
sku, mającego na celu w zniecenie pożaru w A l­
ku dzielnicach m iasta. W iadom ość ta  rozeszła 
się lotem  błyskaw icy m iędzy w szystkiem i w ar­
stwam i ludności, a wczoraj jako w dzień wolny 
od pracy stanow iła ona przedm io t n ieusta jących  
rozmów, dopytyw ań i dom ysłów . O harakterysty- 
cznem  je s t, że w raporcie policyjnym , n a  k tó ­
rym  dzienniki tu tejsze usnuły  sw e doniAsien ie , 
•spotykamy się z ubolew aniem , iż anarch iści ota­
czają dziś swe know ania w iększą niż daw niej ta­
jem niczością 1 u trudn ia ją  tem sam em  zadanie 
wiadz. N ie da się zaprzeczyć, że postępow anie

rządu w epchnęło  spiskowców  n a  tę drogę a u- 
k ryw anie się ich przed św iatłem  dziennem  jest 
p rustem  następstw em  ustaw  w yjątkow ych zasto­
sow anych do W iednia i jego okolicy.

Koło polskie odbyło wczoraj posiedzenie, na 
k tó rem  zapad ła uchw ała nad  w nioskiem  posła 
Lew akow skiego, k tóry  żądał, ażeby posłow ie pol­
scy zaiuterpelow ali rząd z powodu zachow ania 
się  kom isarza policyi u a zgrom adzeniu wyborców 
lw ow skich. Koło uchw aliło jed n o g ło śn ie  n a  w nio­
sek ks. C zartoryskiego polecić kom isyi parlam en­
tarnej, ażeby udała s ię  do h r . Taafiego i zw ró­
ciła jego uwagę na postępow anie władz, k tóre 
coraz częściej k rępu ją  -w naszym  kraju wolność 
słowa. P oseł H ausner U niósł, ażeby kom isya, w 
raz e niezadawalniająonj,, odpowiedz, p rezesa  m in i­
strów , zapow iedziała m u in te -p e lacy ą  w pełnej 
Izbie. Koło odrzuciło te n  wniosek i uchw aliło  
zgednie z w nioskiem  posła Szym anow skiego, iż 
stanow czą uchw ałę poweźm ie dopiero wówczas, 
gdy kom isya parlam en tarna zda spraw ę z w yn i­
ku rozm owy z h r. TaafjBm.

O brady podkom itetu, Jftórem u przydzielono pro­
je k t ugody cłowej i h&UWmej potrwa) ą zapew ne
dłużej, niż się  sp o d z ie r tn e  p ierw otnie. W edług 
panującej tu  obecnie opinii cała akcya ugodowa 
pociągnie się leszcze dosyć długo, a w kołach 
poselskich przew idują zupe łn ie  n a  seryo i tę  m o­
żliwość, iż rząd w ęgierski nie doczekawszy się 
uchw ały  Izb  austryackich  w ypow ie rządowi au ■ 
stryack iem u istn iejącą um ow ę p ized  końcem  bie­
żącego roku. ■*

O cle od nafty  n ie  m ożna doniaść n ic  pocie­
szającego. Oczywistą ja s t  rpeczą, że skoro posło­
wie polscy zasiadający w  podkom itecie, zgodzą 
się w zasadzie na p ro jek t ugody, pozbawią się 
sam i najskuteczn iejsze; broni podczas obrady  nad  
cłem  od nafty. P rzy  dasiejszem  usposobieniu 
K oła polskiego nie m ożna się jednak  spodziewać, 
ażeby się ono zdobyło na krok stanow czy i do­
póty n ie  zgodziło się na przedłużenie ugody, do­
póki spraw a naftow a m e wejdzie na dobrą drogę.

Sobotni n u m er Kurt/erą Ltnowskiegc, k tóry  
nadszed ł tu wczoraj rano, w yw ołał m iędzy n a­
szymi posłam i n iem ałą  senaacyę. A rtyku ł p. t. 
„Z ikulisow e sp raw y 1* zaw iera iy le praw dziw ych, 
a n iezn an y cl szerszej pul‘V'*zności szczegółów , 
iż w szystkie w ym ienione w nim  osoby, p ragnę 
łyby n iezm iern ie  odkryć jego autora. W jednym  
tylko szczególe, korespondent lw ow skiego pism a, 
n iedokładnie by ł poinform ow anym . M ylnem  je s t 
jego  tw ierdzenie, iż siedm nastów ka ulegając żą­
daniom  posłow polskich, zażądała od k lubu  kon­
serw atystów  n iem ieckich  odw ołania L ie n b a rh e ra . 
S praw a ta  n ie  by ła wcale przedm iotem  narać  
siedm nastów ki, a posłow ie G rocholski. R ieger i 
H ohenw art, k tórzy w yrazili ks. L iech tenste inow i 
to życzenie, działali w tym  w ypadku z w łasnego 
popędu.

O bradom  K oła polskiego przew odniczy obe­
cnie p. Jaw orsk i, p. Grocholski bow iem , który 
w przeszłym  tygodn iu  przebył zapalenie oskrzeli, 
n ie będzie m ógł jeszcze przez czas jak iś opusz­
czać m ieszkania.

S o f  a . 2  października.
(n  i) Ju ż  to daw no pow iedziano w Europie, że 

Hosya u siebie ściga rewolucyonistów , a w Buł- 
ga^yi popiera rew olucyę; sam a despotyczna, tu  
g łosi się obrońcą wolności i konsty tucyonahzm u; 
czyni to jed n ak  tak niezręcznie, że się aż nadto  
uw idacznia chęć wywołania tu  ana ich ii. N ie  in ­
ną tylko taką noszą cecnę w szystk ie trzy  pun- 
k ta  noty i n as tęp n ie  okólnika K aulbarsowego. —  
Cóż bow iem  oznacza dom aganie się  cofnięcia

stanu  oblężenia w kraju  n a  w skroś w zburzonym  
przew rotam i i k o n trrew o lu c jam i?  K aulbars p o ­
wiada, ze Rosya stojąc ponad s tro n n ic tw an r buł- 
garskiem i. chce, aby n ie jedna partyt stam bułow - 
ska, ale w szystkie wypow iedziały swe żądania i 
pragnien ia. A  przecież miały one czas uczynić to 
przed  przew rotem , kiedy panow ała zupełna wol­
ność słow a, p rasy  i zgrom adzeń Trzeci pun k t 
dum iigający się odroczenia w yborów  do w ielkie­
go narodnego  Sobrania przekona o anarch istycz­
nych dążeniach rządu  petersbursk iego  naw et tycn, 
którzyby nie dali się przekonać punktem  p ierw ­
szym  i upatryw ali w nim  tylko protekcyę dla 
s tronn ic tw a rusoftlskiego. P rzec ież  aż nad to  je s t 
rzeczą w idoczną, że kraj długo nie może zosta­
wać bez panującego, a tru an o  przypuścić , aby 
Rosya p ragnęła  u trw alić  bezkrólew ie i rzeczpo­
spolitą; z drugiej stro n y  nie m ogła się ona łudzić 
i tem , że po zdjęciu stanu oblężenia i pozosta­
w ieniu wolności agitacyi, stronnictw o rusofilskie 
przekona sw ych przeciw ników  o stateczności 
swego program u i pozyska dla sieb ie k raj. Takich 
naiw nych  n ie  ma naw et w Rosyi. D rugi p unk t 
ostatecznie illu stru je  i uzupełn ia  p ierw szy i trze ­
ci. W  jak im  celu żąda się uw oln ien ia i bezkar­
ności w szystkich aresztow anych z pow odu prze­
w rotu  21 s ie rp n ia?  O dpow iedź prosta: ujaw nić 
try u m f sw ych przyjaciół i w ynagrodzić ich za 
czyn 21 sie rpn ia . Tak. A  akie następstw a n ie ­
odzowne? Idzie  tu  g łów nie o wojskow ych, bo cy­
w iln i daw no są w ypuszczeni na wolność. To pro­
s ta  droga do gloryfiitacyi p ronuneyam entów  i de- 
m oralizacyi wojska. N ie sądząc tego aktu  z p u n ­
ktu politycznego, ale bodaj tylko czysto p rak ty ­
cznego — w idoczna, że w ten  sposób rozsprzę- 
ga się w szelką dyscyplinę w wojsku. „W czoraj 
obalono księcia A leksandra, ju tro  kapitanow i X. 
podoba s ię  obalić rząd  teraźniejszy a po ju trze 
rząd  p rzysz ły  — m ówili regenci w rozpaczy; — 
po co nam  taka arm ia, n iech  j ą  sobie weźm ie 
R osya."

„Zm uszają nas do odroczenia wyboru księcia, 
na czas n ieograniczony" — m ówiono innym  razem  
po d ług ich  konfereneyach K au lbarsa  z regen tam i, 
to znaczy chcą nas oddać na łu p  anarch ii i 
w szelkich m ożliw ych zew nętrznych  n ieb ezp ie ­
czeństw . D ziś sy tuacya polityczna w E u ro p ie  je s t 
tego rodzaje że lada chw ila mogą ząjać zaw ikła- 
ni? g roźne i w y b rc h n ąć  wojna, i m y m am y zo­
stać bez głow y państw a! A le rozpacz je s t  złym  
doradzeą i B ułgarzy nie bardzo są skłonni do 
tego egzaltow anego uczucia. G dy ustępstw a przez 
nich czynione na rzecz w ym agań  Rosyi, doszły 
punk tu  ku lm inacyjnego  i B ułgarzy oświadczyli, 
że gotow ; są przyjąć bezw arunkow o kandydata 
rosyjskiego n a  tron  książęcy, byle tylko pozosta­
w iono ich  k o n sty tu c ję  n ie tkn ię tą  i n if  p ropago ­
wano tu anarch ii; gdy  u stępstw a te niezadowol- 
n iły  gab inetu  petersbursk iego , je d e n  z regen tów  
odezw ał się: „U rządzim y baronow i K aulbarsow i
farsę, jakiej się on  nie spodziewa, nie napróżno 
byliśm y p ięć wieków pod tw ardą  82kołą tureeko- 
bizantyjską, potrafim y w dyplom acyi tej p rześci­
gnąć T urków  i G reków ."

W  parę dn i składa K aulbars w izytę Cankowo 
wi i opierając się na jego nieprzyjaźni do s tro n ­
n ic tw a S tam bułow a. zaczyna go podszczuw ać prze­
ciw  reg e n c ji, ukazując mu w perspek tyw ie  krze­
sło regenta.

— A leż my, g en e ia le  — odpow iada m u Can- 
kow, w ysłuchaw szy najspokojniej p lanów  i pro- 
zycyj— je ste śm y  w przyjaźni ze S tam bułow em  i 
porozum ieliśm y się w głów nych punk tach  co do 
oDecnej sy tuacyi tak, ze jeżeli potrzeba będzie, 
to m am  zapew niony udział w rządzie.

K aulbars schw ycił się za g ło w ę , n ie  w ierząc

w łasnym  uszom ; a poczytując Cankowa za s ta ica , 
którego ła tw o m ógł naw rócić S tam bułów , leci do 
m etropolity  K lim enta. który by ł przecież p reze­
sem  rządu przew rotow ego. G dy w ysłannik  ro sy j­
ski zaczął m u mówić o usiłow aniach przyw róce­
n ia  tu spokoju i o trudnościach , jak ie  napotyka, 
m etropolita odrzukł m u z uśm iechem : .M ożeby, 
generale , jeszcze najlepiej było pogodzić się z księ­
ciem  A leksandrem  i przyw ołać go tu  napow rót?*  
U goda m iędzy stronn ic tw am i przygotow aną była 
p rzed  przyjazdem  K aulbarsa, ale ostatecznie prze­
p row adzona już po przyjeździe je g o , kiedy Can- 
Lowiści i konserw atyści przekonali się, jak ie  n ie­
bezpieczeństw o grozi B ułgary i ze strony  Rosyi. 
W net też tak  Ganków do swoich stronników , ja k  
konserw atyści (Naczowicz i S to iłow ) do swojej 
party i wydali o k ó ln ik i, wzywające ich do zgody 
i łączności z party?  rządow ą S tam bułow a, ora? 
do podtrzym ania doorych stosunków  z Rosyą,

T en  drug i cel w yda się wam d z iw n y n /p o  tem , 
co pow yżej Dowiedziałem. A ie przypom nijcie, że 
z góry  zapew niłem , iż Bułga^ya n ie  znajdując po­
parcia w Europie, zm uszona je s t szukać porozu­
m ienia i zgody z Rosyą, i że u stępstw a je j s ię ­
gnęły  osta tn ich  Krańców. W  pracy tej jednak 
ugodowej chce ona się przygotow ać n a  w szelką 
ew entualność i n ie  dać Rosyi m ożności oparcia 
się na jed n em  stronn ic tw ie , oraz podourzen ia  je ­
dnej party i przeciw  drugiej. W  tej solidarności 
w szystkie stronn ic tw a chcą szukać deski ra tu n ­
ku , aby z w iększem  bezpieczeństw em , czekać 
dalszych wypadków.

A  skoro n as tąp iła  zgoda m iędzy partyam i (na 
jak d ług i — tego n ik t n ie  zaręczy i Rosya może 
znaleźć nowb pole działania i poparcie u tych  
osobistość1* bu łgarsk ich , k tó re  stoją zdała od ascyi, 
zachow ują się biernm , a są  w stan ie  odegrać wa­
żną rolę), w ięc oczywiści* n a  p u n k t pierw szy ła ­
tw o regeneya zgodziła się i s ta n  oblężenia jn ż  od 
dw óch dn i cofnięto i dziś zaczną się pojawiać 
dzienniki. W  sam ej rzeczy, dopóki obaw iano się 
agitacyi ze strony  przeciw ników  '•ządu, n a  punk t 
te n  się  n ie  godzono. Teraz s trac ił on znaczenie.

N ie  takim  jest p u n k t d rug i i trzeci. U wolnio­
no wmawdzifc w szystkich oh cerów, aresztow anych 
z pow odu przew rotu  21 s ie rp n ia , J e  bezpośre­
d n i s p ra rc y  k ierow n icy  tego jugA w retu siedzą 
w w ięzieniu i regenci odpow iadają , że oni n ie  
m ają praw a ich  uw o ln ić ,' bo to  rzecz sądów , a 
sądy w szędzie m uszą być n iezaw isłe.

K aulbars nap iera  coraz bardziej na sp d n ie n ie  
całkow itych jego  w ym agań tak co do tb g o , jak  
trzeciego punk tu . M inisterstw o Radosław owa n ie  
chcąc brać odpow iedzialnuści za m ożliwe i ąd a 
szkodliw e dla kraju  n as tęp s tw a , pudałt się do 
dy m is ji i w obecne, chw ili solidaryzuje się z za­
patryw aniam i gab inetu  i zaczyna jeszcze z wię­
kszą stanow czością w ystępow ać przeciw K aulbar- 
sowi, podtrzym ane i zachęcone —  jaK pow iada­
ją  — przez te leg ram  o mowie Tiszy. W  tu te j­
szych kofach po litycznych w iele wczoraj mówiono 
o możliwość’* proklam ow ania S tam bułow a dykta­
to rem . Sytuacyi je d n ak  taa  je s t  zm ien io n ą , że 
zanim  o trzym acie ten  list, bardzo być m o ż e , że 
owym  dyk ta to rem  będzie osobistość, o k tórej te ­
raz zupełne panu je  i  uleżenie, i cała k o m b in acja  
może w ziąć obrut najm niej spodziew any.

M im o je d n ak  zgody a raczej zaw ieszenia bron i 
m iędzy p a r ty a m i, stronn ic tw o  rządow e zaczyna 
w ystępow ać przeciw  C ankow istom  nam iętn ie. P rz y ­
gotow uje się tu  ju tro  olbrzym i m ity n g  przeciw  
K aulbarsow i i jego żądaniom . M in isterstw o  coraz 
bardziej sta je okoniem . J a k  w tej chwili sto ją 
rzeczy, zdaje się, że m isya K aulbarsa spełzn ie na 
niczem .

Mpitai Historia.
K a r t k a  [z c u d z e g o  d z i e n n i k a

przepisana ,

przez F r . R a w i t ę .

2 (Ciąg dSlszy.)

— W iesz pan , —  m ów iła po d ro d z e , — je ­
stem  w tak  dziwnem  u sposob ien iu , że spraw y 
zdać sobie n ie  um iem  sam a przed sobą.... Test 
to  jak .ś  n ieokreślony start m oralny  duszy.

M .lczeniem  potw ierdziłem  jej słowa.
-— Czuję w i-obie, —  ciągnęła dalej, taką sła- 

b °ś t d u sz y , tak ie znękanie m o ra ln e , że dopra- 
n ie raz  zdaje mi się, że m iejsca dla inn ie 

na lyin św ięcie nie ma. ..
Mowa taka jeszcze bardziej ug run tow ała mię 

w daw nych  dom ysłach  względem  Stazi. Ja k aś  
ta jem nica se re a , m yślałem  so b ie , cięży na tej 
w ątłej istocie. M ilczenie m oje ośm ieliło ja, jak 
gdyby p ceuw ara, że znalazła We m nie trochę 
współczucia.

D la m nie św iat m a teraz tak m ało uroku, 
— rzekła po cn w u r, — a j uszj  mojej tak w ie­
le potrzeba spoko ju , ze myśię n jeraZ) *e tylko 
k lasztor m ógłby m nie zasłonić przed zw ątp ien iem  
i rozpaczą.

— Może pani masz s łu sz n o ść ; m nie się  j e ­
dnak  zd a je , ż ł ni n ie  m asz słuszności. Kto 
z takim  nastrojem  przychodzi do k lasztoru , ten  
często przynosi z sobą albo isk ierkę nadziei , al­
bo ch łfd n e  progi klasztorne p rzestępuje jeszcze 
z w rzątkiem  życia, który jak w ulkan n rezigasły  
pokryty  je s t.fy lk o  cienką skorupą lawy; taka d u ­
sza w klasztorze spokoju nie znaidzie. P orów nał­
bym  ją  do iskry tlejącej w popiele. Kto zaś do

klasztoru przynosi w ygasłą d u sz ę , dla tego już 
cały św ia t klasztorem . On spokój śm ierci w sa- 
m jm  sobie nosi.

— T ak ... ale jeśli serce ludzkie m iota1 się  z 
boleści i n ie m a nadziei pokonać ją  kiedy ?

—  J.i sąd z iłb y m , —  odpowiedziałem*. — że 
człowiek życiem  złam any, odrodzić się tylko mo­
że śród życia.

— W idać, — odrzekła z uśm iechem , — że pan 
jesteś bardzo szczęśliw ym ...

P o tem , spojrzawszy przed s ie b ie , dodała:
—  Otoż jesteśm y na m iejscu .... Dziękuję pa­

nu  za tow arzystw o.... J a  tu  zatrzym am  się d ługo ...
W stępu jąc  na wschody, podała m i rękę, poże­

g nała  w yrokiem  i poszła.
Z pochyloną g ło w ą , pow olnym  krokiem  wró­

ciłem  do domu
C ierpienia m oralne jednych  ludzi oddziałują 

n ie jak o , a raczej udzielają się m nym , zbliżonym  
do nich. Gdyby m ię kto zapytał o czem m yśla­
ł e m , wracając do dom u? N ie um iałbym  m u od­
powiedzieć. M vśli m oje nie w ypływ ały je d n a  
z drugich  , ja k  to się dzieje przy loicznem m y­
ślen iu  , ale p rze la tyw ały  niespokojne z przedm io­
tu  n a  przedm iot, jak w k la tce zam knięta m ała 
p taszyna , uderzając o każdy d ru t żelazny sk rzy­
dłam i —  darem nie. T ajem nicza dziewczyna z 
głow y mi wyjść nie mogła. To w ątłe , a praco­
wite do znużenia s tw o rz e n ie , zdawało się, do­
brow olnie odpychało od siebie każdą pom oc. N ę ­
ciło ku sobie i wiązało każdem  spojrzeniem , ka­
żdą m y ś lą , — a odpychało każdem  słowem. 
O blaw szy chłodem  oboiętności, ściska rękę jak  
o rzy jac io łk a ; raz m ów i, że nic nie p ragn ie  od 
Doga i ludzi, to znowu chce szukać uspokojenia 
dla swego sdrca w m urach klasztornych .

Pow uji stosunek  nasz staw ał się  coraz łago- 
lie iszy r- , w yrozum ialszym . Poniew aż H anzi 

zna łem  od dawna] i byw ałem  u niego częstym

g o śc ie m , zdarzało mi się nieraz w idzieć listy z 
m arką pocztow ą: Roma, Napoli, Assisi, Firen- 
ee, adresow ani do niego. Zwróciłem  od daw na 
na  to uw agę, ale te raz  dopiero rzecz odkryła się 
sam a przez się i przez trzecią osobę. Był n ią  
a rch itek t P o p p er. Jakkolw iek nie W ied eń czy k , 
odznaczał się typem  w iedeńskim , by ł to b ru n e t 
o kruczych w łosach , sm agły, blady, z niewiel- 
k iem i w ąsikam i i rów nież m ałą  h iszpańską b ró d ­
k ą ;  obdarzony przytem  połyskującem  czarnem  
okiem, całą swoją ruchliw ą, podłużną hzyonom ią 
przypom inał Mufistofelesa. P rzen ika jące spo jrze­
n ie , u s ta , n a  k tó rych  {ciągle ig ra ł iron iczny  u- 
śm i~ ch , m iały coś odnycnającego. W  ogóle w y­
daw ał mi się człow iekiem  m ałej wartości m oral­
nej. s to su n ek  mój z n im  by ł k ró tk i i p rzypad­
kowy.

Spotkaw szy się z n im , rozm aw ialiśm y o p rzed ­
m iotach p o to c zn y c h , potem  rozm ow a zeszła do 
najb liższych zn a jo m y ch , H anzi i Stazi.

— D aw no w idziałeś pan S taz i?  Jak  też jej 
zdrow ie teraz ? Szkoda dziewczyny !

—  Zdaje s ię , że n ie  je s t zbyt zd row ą, — od­
rzek łem  w ym ija jąco ; — b lad a , zam yślona... To 
dobre d z iecko , —  zakończyłem .

— Is to tn ie  bardzo pracow ita i bardzo w ykszta ł­
cona dziew czyna.... Tylko tego stosunku je j . . .— 
m ów ił powoli, naciskając na każde słowo i m ru ­
żąc o c z y , _  ja k o ś  zrozum ieć n ie  m ogęl

Jakiego stosunku ? —  zapytałem nieco zdzi­
wiony.

P o  chw ili jed n ak  przyszło mi na myśl, że trzy­
m am  w r ęku w ątek ta jem n icy , k tó rą  bądź-co- 
bądź rozplątać postanow iłem . T eraz by ł w łaśnie 
czas po tem u.

— A ... c.. a... z ty m ? ... P raw d a ... — rze­
k łe m , udając , że w iem  o w szystkie® .

—  P au  wiesz, p rzecie  te n .. .  p an ... z Rzym u?
D om yślałem  się osoby znanej mi z nazw i ka.

— Z A ntonem  ? Toż to przyjaciel H anzi ?
— Ja k a  tam  przyjaźń 1 —  m ów ił P o p p e r z 

w łaściw ym  sobie uśm iechem  ironicznym . — D a­
wniej podobno byli w p-zy jaźn i, ale te raz ...

— P rzecież w tvm  stosunku  nie ma n ic złe­
go. M iłość dwojga ludzi uw ażam  za rzecz b a r­
dzo natu ralną.

P o p p er spo jrza ł na m n ie  podejrz liw ie , jakby 
się w a h a ł, czy ma dalej m ó w ić , czy milczeć.

— P a n  zapew ne wiesz o w szystkiem  od H anzi?
—  W ie m , —  o d rzek łem , — ale w szcze­

góły  nie wdaję się ., to  śliska sp raw a....
— N atura ln ie , ze ś lisk a , —  odpow iedział, u- 

Śmiechając się złośliw ie. —  P an  w iesz przecie... 
Do tych  szczegółów  n ic więcej dodaw ać nie 
trzeba.

R esztę tajem nicy odgadłem .
B yłem  n iezm iernie zdz iw iony , a jednak  ukry­

łem  zdziw ienie m oje przed  chytrem  okiem  P op- 
pera i jakbym  isto tn ie w iedział o w szystk iem , 
rzekłem  półgłosem

—  N ie ona w in n a ...
Od P oppera  dow iedziałem  się nieco szczegółów  

o owym A ntonie.
A n to n  był w szkole realnej w P ardub icach , 

kończył ją  w łaśn ie , gdy zdarzył się wypadek, 
k tóry  w p łynął n a  dalsze jego życie. Byi to syn 
bardzo ubogich rodziców, a że kolegow ał z H anzi, 
stąd  zna ł m łodziutką wówczas S taz i, wesołą i 
trzpiotow atą. Żywa dziewczym n ie  sym patyzowała 
ni&dj z szorstkim  ponurym  charak terem  chłopca, 
jakim  odznaczał się A n to n , chociaż nie uszło to 
u w ag i, że jego nam arszczone spojrzenia często 
zw racały się ku niej.

Po ukończeniu szkół. A n ton  w yjechał do k re ­
w nych  do P rag i n a  czas w akacyjny, a potem  
w stąp ił na politechnikę. P rzypadkow o p ozna ł się 
z bogatą rodziną z Moskwy, k tóra dla syna po ­
trzebow ała nauczyciela niem ieckiego języka, —

los p ad ł na A ntona. Z ro d zin ą  tą  w yjechał do 
Moskwy gdzie w kró tce s ta ł się w ielkim  zw o len ­
nikiem  obrońcą n a u k i, że w szystkie rzeki s ło ­
w iańskie sp łynąć m uszą do najw iększego m orza 
P ierw szym  oczywiście szczeblem  podn iesien ia  się 
do wysoKości takiej idei było w yrzeczenie się 
w łasnego języka i a d m ira c ja  cudzych bogów. N ie  
wy szło m u to na złe, bo otw orzyło drogę do no­
wej ka”verv. Jak  ty k o  uznano go jako pożyte­
cznego pracow nika, w net poczęła mu się zaryso­
wywać św ie tna  przyszłość

S kutkiem  zabiegów i Drotekcyi w stąp ił do aka­
dem ii S ztuk p ięknych w P ete rsb u rg u . O n , k tó ­
rego duszy jasnej barw y b rak o w ało , w które j 
d rzem ały  w szystkie in sty n k ta  p ięk n a , m ia ł w ła­
śnie poświęcić się p ięknu ! Pośw ięcń j ię  jed n ak że . 
S tudya ukończył i przy pomocy te j sam aj pro­
te k c ji  o trzym ał stypendyum  do dalszego k sz ta ł­
cenia się za, g ran icą — z tym  w arunkiem , że po 
powrocie nap isze  h isto ryę O drodzen ia  w E u ro p ie  
i obejm ie katedrę — nic w iem  już jaką.

Za g ran icę Więc w yjechał A n to n , ho jn ie ob­
darzony n a  drogę. Z atrzym ał się w W iedniu , n ic  
n ie  wiedząc o pobycie tam  H anzi i S tazi. W ie­
deńczycy m ów ią: chcesz spotkać znajom ego — 
idź n a  G raben  Tak stało  się i tu taj. H anzi s ta ł 
raz p rzed  oknem  księgarni i p rzypatryw ał się n o ­
wym w y d an io m , kiedy z po za ksiąg m ignęła 
mu tw arz znajom a. W patryw ał się w  nią i po­
znał : b y ł to w łaśnie A nton .

P rzez gadulstw o tedy P o p p era  w cisnąłem  się  
do cudzej tajem nicy m im owoY  N ie dziw iłem  się 
ju ż  w ię c j j , w idząc sm u tek  i zam yślenie S tazi, 
p rzeciw nie — w spółczucie moje ro s ło , bo od tąd  
położenie je j przedstaw iło  m i się z jednej s tro n y  
jak  stan  patologiczny, z drugiej — jako psycholo­
giczna zagadka. (C. d n .)
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Z Koła polskieyo.

O posiedzeniu  K oła. o k tórem  w spom in_ nasz 
ko responden t w 'edeński, o trzym uje Kuryer L w r e ­
ski następu jące bardziej szczegółowe w iad o m o ści:

Koło polskie m iało wczoraj k ilkugodzinne po­
siedzenie P rezes kom isyi do cłow o-handlow ei ugody 
z W ę g la m i, C z a r t  o r  y s k i, zapytyw ał K oło, czy 
w szystk ie trzy  p rze d ło że n ia , m ianow icie związek 
cło w o - handlow y, s ta tu t bankow j i taryfę cłową 
uważać będzie za ściśle zw iązane, jak  to lewica 
oświadczyła.

C z a r t o r y s k i  wezwał! K u ło , aby na czas 
określiło  życzenia kraju, a to w celu obrony ich 
w  kom isyi. W iększość uchw aliła naradzie się nad 
tern n a  najbliższem  posiedzeniu. B i l i ń s k i  zda­
w ał spraw ę o obow iązkach podatkow ych kolei 
państw ow ych. S m a r z e w s k i  i m m  m ów cy wy­
kazywali, że je s t usposobiony centralistyczn ie i że 
żaden Polak w kom isyi nie w ystąpił za au tono ­
m ią. A b r a h a m o w i c z  broLił p rze d ło że n a  rzą­
dowego. Koło polskie postanow iło poczynić kroki 
w ci !u zreasum ow ania u in n y c h  klubów , nas tę­
pn ie uchw aliło  głosow ać za m ałem i zm ianam i or- 
dynaeyi wyborczej do Gady państw a dla G alicji, 
Czech i N iższej A ustry i pod ług  przedłużeń rzą­
dow ych.

P otem  zab ra ł g łos poseł L e w a k o w s k i  w 
spraw ie zajść n a  lw ow skiem  zgrom adzeniu wy­
borców i zażądał w niesienia in te rp e la c ji. Bo- 
brzyński ośw iadczy ł, że n ie  było żadnego n aru ­
szenia praw  p o se lsk ic h , zażalenie je s t nieuinoty- 
wowane i n iep o ży teezn e , i co najwięcej m ógłby 
G rocholski zażądać od T a a f f e g o  poufnych wy­
jaśn ień  W  tym  k :erunku posfaw ił też  w niosek.

A b r a h a m o w i c z  w ystąpił gw ałtow nie prze­
ciw te m u , aby się Koło polskie tym  przedm io­
tem zajmowało. Jeżeli Kolo przedsięw zięłoby 
kroki u rządu w  tej spraw ie, rząd m ógłby sądzić, 
że K o ł o  p o l s k i e  s o l i d a r y z u j e  s i ę  z L e ­
w a k  o w a k i m  c o  d o  w y c i e c z e k  z p o w o ­
d u  p o d z i a ł u  P o l s k i .

T akże co do p ragm atyki służbow ej za daleko 
zaszedł L e w a k o w s k i .  Koło polskie nie po­
w inno  się kom prom itow ać takiem i dyskusyam i. 
C z a r t o r y s k i  odpow iedzia ł, że zupełn ie pisze 
się  na te u stęp y  mowy p. L e  w a k o w s k  l e g o ,  
k tó re  się n ie  podobały  kom isarzow i policyi i p. 
A b r a h a m o w i  c z o w i .  D ziw na to rzecz , ze 
w  Kole polskiem  A b r a h a m o w i c z  p o t ę p i a  
p a t r y o t y c z n e  z d a n i a  o p o d z i a l e  P o l ­
s k i .  P ro testu je  przeciw  tem u en erg iczn ie .

M ówca postaw ił w n io se k , aby w ysłać df puta- 
cyę do T a a f f e g o .  M a ona zażądać satysfakcyi 
i p rzedstaw ić w jak; w yjątkow y sposób naduży­
wają w ładzy poszczególne organa rządow e w Ga­
lic ji. Jeże li T a a f f e  nie da zadawalającej odpo 
w ieazi, natenczas w niesioną musi być in terpolacya.

H a u s n e r  odpiera energ iczn ie wywody A b ra -  
h a m o w i c z a  i żąda, aby T a J f e m u  zagrozić 
in te rp e la c ją  w ra z ie , jeżeli m e uczyni tego co 
trzeba. Ks K o p y c i ń s k i  przem aw ia za suro- 
w em  ukaran iem  w innych . O r z e c h o w s k i  o- 
św iadcza, że jako „ch łop" n ie rozum ie wysokiej 
polityki panów , ale m niem a, że nie wolno ogra­
niczać porozum ien ia  pom iędzy w yborcam i i d e ­
putow anym i. N ie je s t. on za d e p u tac y ą , lecz za 
energ iczną in te rpelacyą . C h r z a n o w s k i  po le­
m izuje ze spraw ozdaniem  L e w a k o w s k i e g o .  
na co ten  osta tn i odpiera,v iż nie chodzi o sp ra­
wozdanie, lecz o p rzeryw an.e go przez kom isarza 
rządowego. P o se ł C h r z a n o w s k i  może swoje 
tegoroczne spraw ozdanie przedłożyć —  pow iada 
L e w a k o w s k i  iron iczn ie — wyborcom krakow ­
skim  i ci je  m ogą także krytykow ać.

Z a w a d z k i  popiera w niosek C z a r t o r y ­
s k i e g o  i powiada, że w razie, gdyby konfiskata 
spraw ozdania została za tw ie rd zo n ą , on sam  bę­
dzie o to in terpelow ać. Po przem ów ieniu  gorą­
cem  W y s o c k i e g o  za w nioskiem  L e w a k ó w -  
s' k i e g  o , w n iósł S z y m a n o w s k i ,  by żądać 
przedew szystk iem  od rządu w yjaśnienia, a potem  
dopiero  pow ziąć uchw ały  w Kole. W niosek C z a r ­
t o r y s k i e g o  z popraw ką S z y m a n o w s k i e ­
g o  przyjęto. Do deputacyi w ybrani C z a r t o r y ­
s k i ,  C z e r a a w s k i ,  J a w o r s k i .

Statut dla zdrojowisk krajowych.

(Dl  u ,  aiąg.)

IV .
K om isya balneologiczna w braku publicznej 

w ładzy opiekującej się zdrojow iskam i, a w chęci 
Błużenia krajow i, pod dzielnem  przew odnictw em  
znakom itego 'k lin icysty  prof. d ra  K o r c z y ń ­
s k i e g o  prócz rozciągnięcia opieki u m ie ję tn e j 
w zięła w swe ręce szereg zadań prak tycznych , 
odnoszących się jużto  do wygód gości, kąpiel 
p o trzebnych , założenia dróg kom unikacyjnych , 
u rządzenia zakładów, już też rozbudzenia w p u ­
bliczności zam iłow ania do zdrojowisk ojczystych 
tudzież rozpow szechnienia w iadom ości o zakładach 
krajow ych m iędzy lekarzam i w ce 'u  w yjednania 
u tychże zaufania i zapew niania ich opiekuńczej 
życzliwości.

I  p rzyznać trzeba kom isyi, że wiole zdziałała 
w  k ie runku  adm inistracy jnym . P rzez pew ien  cz is  
m ia ła  ona dosta teczną pow agę i pomoc jej była 
sku teczną G dy je d n ak  zakłady w zrosły i s tan ę ły  
o w łasnych  s iłach  n iebaczne o sw ą przy szłośc, 
w yem ancypow ały  się  z pod w pływ u komisyi, co 
najlep iej w skazuje, że Komiśytą balneologiczna nie 
m oże m ieć dziś powagi jako pewietn rodzai m a- 
g is tra tu ry  a Im in istracy jnej, a zresztą co rzecz 
w ażna czynności adm inistacyj no-technicznu po­
ch łan ia ły  je j działalność ściśle naukową.

P od  w zględem  zaś um iejętnym  Kom isya balne­
o logiczna m a w ielkie zadania do spe łn ien ia.

K ierunek  przez ś. p. D ietla w ytknięty był w d a­
nym  czasie m istrzow ski, lecz balneologia i bal- 
neo terap ia  tak szybkie rob ią  postępy, iż prawm  
im  nadążyć n iep o d jb n a . B alneologia polska w ła­
ściw ie nie w yszła poza g ran ice  chem icznych  roz­
biorów  i dziś jeszcze kręci s:ę około bad&ń w y­
jaśn ia jących  fizyczne i chem iczne w łasności wód 
lekarskich, choć w tym  w zględzie wszystko n ie ­
m al ju ż  zrobiono dzięki pracom  A l e k s a n d r o ­
w i c z a  oraz profesorów  C z y r n  i a ń k i e g o, S t o p-  
c z a ń s k i e g o ,  K a d z i  s z e w s k i e g o  i O l ­
s z e w s k i e g o .  W ielkie u sług i oddała chem ia 
nauce o zdrojach leczniczych, lecz ona ja k  aLa 
tom  patologiczny rozb iera trupa. Balneolodzy nasi 
pam iętać pow inn i o słow ach C h a p t a l a :  E n

analysant une eau minerale on ne dis^egue gue 
le cadavre!

Do zdrojów  jak  do każdego leku trzeba zasto­
sować fizjo log iczne badan ie  i kliniczne spostrze 
ganię. W  tej m ierze praw ie nic u nas nie zro­
biono. D oktorowie G l u z i ń s k i ,  J a w o r s k i  
i S k ó r c z e w s k i  to ru ją  dopiero drogę d la tego 
rodzaju poszukiw ań. N ie m am y także badań topogra- 
ficzno-le la rsk ich . n ie  znam y w reszcie naukowo 
k lim atu  naszych gór i podgórza z braku badań 
klim atograficznych, którem i tylko K ryn ica  po­
szczycić się może.

P rzed  K om isyą balneologiczną leży przeto  og ro ­
m ne pole do um ie ję tnej upraw y. G orliw ie zatem 
wziąść się pow inna do opracow ania klim atografii 
i balnecgrafii polskiej, tudzież dośw iadczalnej bal- 
n e terap ii i khm ato terap ii.

P rócz  prac ściśle naukow ych do tej in sty tucy i 
należy ta k ż e :

a )  O głaszanie konkursów  n a  najlepsze ro zp ra ­
wy w zakresie klim atologii, balneologii i hydro- 
logii.

b) O głaszanie spraw ozdań naukow ych.
c) O pracow anie opisu zdrojow isk  polskich
d )  W ydaw anie p ism a zawodowego.
e) W pływ anie  na lekarzy obdarzonych  zaufa­

n iem  publicznem . aby zw racali chorych do zdro­
jow isk  i uzdrow isk krajow ych.

f j  U tw orzenie związku zdrojow isk na w zór ślą­
skiego i turynskiego.

g) U rządzanie w ystaw  balneologicznych.
h) U rządzanie zjazdów balneologicznych, corocz­

nych niejako rad  fam ilijnych, k tóreby  radziły  nad  
dobrem  polskich zdrojowisk.

In sp ek to r  zdrojow y, jak  z tego cośm y powie­
dzieli w ynika, w niezem  nie będzie przeszkadzał 
sam oistnym  pracom  naukow ym  k o rp o ricy i w 
pierw szym  rzędzie do n ich  pow ołanej. C zynność 
in sp ek to ra  będzie adm inistracyjno-techniczną, czyn­
ność zas komisyi ściśle naukow ą.

(C. i .  n .)

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 12 październiki.

Zi Ł ubiany  donoszą, żo nam iestn ictw o  tam te j­
sze rozpisało  ju ż  w ybór uzupełn ia jący  do Sejmu, 
w m iejsce zm arłego p rzed  dw om a n iespe łna  ty ­
godniam i posła Obrezy. U  nas w Galicyi w akują 
już oddaw na dw a m andaty se jm o w e , a m iano­
wicie z wielkiej w łasności ezortkow skiej po ś. p. 
E razm ie W olańsk im  i z g m in  w iejskich pow ia­
tów D olina-B oleehów -K ożniatów  po ś. p. A po li­
narym  H oppenie — a dotąd o rozp isan iu  w ybo­
rów nii’ nie słuchać, pom im o iż dzienniki kilka­
k ro tn ie spraw ę tę przypom inały . Jeżeli Sejm ma 
się zebrać z początkiem  grudn ia , p rzysp ieszenie 
w yborów  jest koniecznem , ażeby się nie stało, 
że Sejm  się  zbierze, a dw a k rzesła  poselskie 
będą opróżnione, co w każdym razie je s t n ie- 
praw idłowe.

O odkry tym  w W iedniu  anarch istycznym  sp isku  
n ie ma dziś żadnych  now ych szczegółów . Ś led z­
two toczy się w najw iększej ta jem nicy —  pcjji- 
cya dotąd naw et nie ogłosiła jaszcze nazw isk 
uw ięzionych, zapew ne dla tego aby n ie  u tru d ­
nić odkrycia dalszych uczestników .

W ed łu g  uchw ał rep rezen tan tów  praw icy w po­
rozum ieniu  z rządem , ma Izba poselska w ciągu 
teg o -m ies iąca  załatw ić ustaw ę o płacy ka teche­
tów w szkołach średn ich , ustaw ę o ubezpiecze­
niu robotników  na w ypadek choroby, spraw ę 
zw iązku cloWcgu i handlow ego z W ęgram i. Co 
do ostatniego punk tu , to poniow&ż obie strony  
pragną un iknąć w ypow iedzenia obow iązującego 
trak tatu , m ają rządy w nieść do parlam entów  
przed łużen ie  trak tatu  n a  3 m iesiące, przez co 
te rm in  w ypow iedzenia pro longuje się do końca 
m arca W ęgry  je d n ak  czynią to zaw isłem  od tego, 
żeby w tym  m iesiącu kom isya ugodow a austry- 
ackiej Izby  poselskiej w szystkie p ro e k ta  ugodo­
we załatw iła —  co nie tak łatw o nastąp ić  może.

Presse donosi, że wybory do delegacyi dla 
sp raw  w spó lnych  odbędą się n a  piątkow em  po­
siedzeniu  Izby  poselskiej, a i w ybór członków 
deputacy i do oznaczenia kw oty, ja k ą  A ustrya  ma 
się przyczyniać do w ydatków  na spraw y w spól­
ne, n stąp i także z końcem  tego tygodnia. Cze­
scy posłowie zam ierzają, jak  poprzednio, propo­
nować niem ieckim  posłom  z Czech kom prom is 
co do wyborów. W razie odrzucenia kom prom i­
su w ybiorą sam ych Czechów, m iędzy nim i dw óch 
m oraw skich. Z dziesięciu  m andatów  do komisyi, 
m ającej oznaczyć k w o tę , p rzeznacza większość 
trzy  m andaty  dla opozycyi, po dwa dla K oła pol­
skiego, k lubu  czeskiego i k lubu H obenw arta , je ­
den  d ia k lubu L iech tenste ina .

Ju tro  odbędzie się posiedzenie kom isyi języko­
wej, w ybranej z powodu w niosku S chaarschuii- 
da. P raw ica ja k  poprzednio  tak  i teraz zajmie 
stanow isko przeciw ne uznan iu  ięzyka n iem ieckie­
go językiem  państw a.

Pogłoska, jakoby  p rezy d en t m inistrów  w ęgier­
skich  T i  e z s b y ł n a  konierencyi stronn ic tw a li­
beralnego  pow-iedział „ n i e  j e s t  n i e m o ż l i -  
w e m ,  ż e  s t o i m y  w p r z e d e d n i u  v o j u y u 
je s t  m ylną. Słowa te  w ypow iedział poseł Ju liu sz  
H o r v a t h ,  n a  co p rezy d en t m in is trów  o d rzek ł: 
„o! t a k  d a l e k o  j e s z c z e  r z e c z y  n i e  z a ­
s z ł y " .  H orvath  popraw ia s ię :  „chciałem  tylko 
powiedzieć, że m o ż l i w o ś ć  w o j n y  n i e  j e s t  
c a ł k i e m  w y k l u c z o n ą "  —  n a  co znów Ti- 
sz a : „ to  c o  i n n e g o " !

W  spraw ie kolonizacyi pisze Berlincr Borsen 
Ztg.: „K roki pruskiego rządu  przedsięw zięte do ­
tąd  w celach kolonizacyi N iem ców  w  daw niej­
szych po lskich  częściach kraju , okazały się sku- 
tecznem i i p rak tyczne zapow iadają rezu ltaty . Ob­
szar nabytej ziem i pozw ala na rozpoczęcie planów 
kolon izaę jjnych . Lubo dotąd z Szw abii, zkąd n a j­
chętniej' życzonoby sobie kolonistów , nie m a je ­
szcze żadnych doniesień, to przećież w różnych 
okolicach pó łnocnych N iem iec okazuje się sk łon­
ność do osied lan ia się w P oznańskiem .

„O w szystkich tych spraw ach  przedłożonem  
będzie przyszłej sesyi s-jm ow ej obszernb sp ra  
w ozdanie".

Nowoje W remia  pośw ięca jeden  a rty k u ł „p rzy ­
sz łości". J a k a  to przyszłość, n iech  czyteln ik  o- 
śądzf!

J e s t  to po lem ika z p. W ., k tó ry  p ro p o n u je

Kosyi sojusz nie z N iem cam i, ale z A ustryą, 
„m ającą isto tne, n ie  zaś fikcyjne in te resa  n a  pół­
w yspie B ałkańsk im ." „Przecież i Turcya —  po­
w iada Now. Wrem. — m a takież in te resa . a je­
dnak  Kosya w alczyła z nią ciągle i w p lyw R a na 
je j upadek'. Bo Kosya je s t państw em  sławiań- 
skiem  i m usi bronić Słow ian. W .odziona tą sa ­
m ą ideą, będzie kiedyś w alczyła z A ustryą. Czy 
dobrze czy źle, czy kocham y czy nie tych lub 
ow ych S łow ian, to rzeczy n ie  zm ienia. Rosya bę­
dzie m usiała oswobodzić S łow ian zależnych obe- 
enie od A ustry i i W ęgier. To je s t argum entem  
przeciw ko sojuszowi z A ustryą. BbZ względu na 
zachow anie się A ustry i w zględem  Słow ian, po­
śród  n ich  rozw ijać się stale będzie dążenie do 
uw olnienia się od N iem ca i M adziara. Pow iedzą 
nam , iż Rosya m a Polskę i dzieli się tą  roią z 
A ustryą  i N iem cam i. J e s t  to odw ieczny zarzut, 
k tóry nam  robią i swoi i obcy. My, R osjan ie , 
w iem y czern by ła  dla nas P olska i dla czego 
nam  się dostała . Pom iędzy Rosyą a P o lską to ­
czyła się w alka o przew agę. G dyby P olska zw y­
ciężyła, to obecna h isto ryczna rola Rosyi dosta­
łaby  się je j z pewnością, a Rosya byłaby w za­
leżności od Polski. S iln iejszy  naród musi zaopie­
kować się słabszym i w spółrodakam i, inaczej bo­
w iem  sam znajdzie się w rzędzie słabych. N a­
ród, rządzący się egoizm em  i rachunk iem , n ie  
będzie n igdy narodem  w ielkim . M ów im y natu 
raln ie  o rzeczach odległych jeszcze, aJe mówimy 
z całą w iarą, że zjednoczenie S łow ian m usi się 
k iedyś odbyć za pomocą rąk  i du"ha narodu  ro ­
sy isk;ego. W  tern wyswobodzeniu weźm ie udział 
i bierze go już  P olska rosyjska, nie uciskająca 
żadnego słow iańskiego plem ienia, i k tórej nie po­
syłają do zjednoczenia danego plem ienia w rogie­
go. Polska bierze udział przez posyłanie żołnie­
rzy, oficerów, ponoszeuie ofiar. P rzy jdz’u cz as—

; kończy Nowoje Wremia  — gdy P olska będzie 
się szczycić tern. że b rała  także udział w w y­
sw obodzeniu narodów  słow iańsk ich , które staną 
się niezależnem i i silnem i tylko b ratn im  zw iąz­
k iem ."

Ciekawe co p raw da wywody!

A m basador rosyjsk . w B e r l i n i e ,  h.  S z u -  
w a ł o w  bawi obecnin n a  dworze carskim  w Pe- 
terhofie. P oby t ten , jak telegrafują z P etersburga 
do Pol. Corr., zdaje się je s t w związku ze sp ra ­
wą bu łgarską.

P oseł p rusk i przy K u r y  i r z y m s k i e j ,  p. 
Sedlózer, w edług  doniesienia Schl. Ztg., zawia­
dom ił urzędow nie papieża i kardynała  Jacobinie- 
gu, a to n a  podstaw ie polecenia przysłanego  m u 
przez ks. B ism a rk a , iż rząd  prusk i sk łonnym  
je s t zarządzić na najbliższej sesyj sejmowej dal­
szą rew izyę ustaw  m ajow ych. Ściśle określone 
propozyeye co do tej rew izyi m e zostały jeszcze 
sform ułow ane.

O r e f o r m a c h  w e w n ę t r z n y c h ,  zapow ie­
dzianych przez lo rda C h u r c h i l l a  w z e anej 
mowie, w yrażano się z w ielkiom  niedow ierzaniem  
tak  po stron ie zw olenników  irlandzkiego hom e- 
rulu, jak i po stron ie  starych  torysów . M ięazy 
tem i reform am i zapow iedziano także zaprow adze­
n ie  ad m in istrac ji lokalnej w Irlan d y i. N ad  uło­
żeniem  dotyczącego projektu  pracuje teraz oso­
bna kom isya. W edług  tego projektu  Irlan d y a  ma 
otrzym ać cztery zgrom adzenia prow incyonalne, — 
niby sejm iki dla za ła tw ian ia w n ich  spraw  m ie j­
scowego znaczenia. P ro jek t te n  różni się od w nio­
sku G laastone’a t e in , iż nie w prow adza żadnego 
ustaw odaw czego sejm u d la całej Irlandy i w Du 
blinie. D la poparcia i p rz e p ro w a d z e n i tej i in ­
nych reform  rząd obecny porozum iał się z na­
czelnikam i stronn ic tw a unii liberalnej, z H arting - 
tonem  i C ham berlanem , i o trzym ał od n ich  p rzy ­
rzeczenie poparcia  w parlam encie.

W  K o n s t a n t y n o p o l u  ściera się u staw i­
cznie w pływ  rosyjsko-fraucuski z nngi slskiro — 
N iektóre dzienniki ro sy jsk ie , ja k  Russ. Kur. 
tw ierdzą n a w e t , że porozum ienie między Rosyą 
a T urcyą doszło do tego s to p n ia , iż T urcya za­
p rzestan ie  dalszych fortyfikacji w D araanelach , 
bo Rosya każdej chw ili ze sw ą flotą i wojskiem 
stanie w obronie Turcyi. J e s t to z pewnością go­
rącem  pragnien iem  R o sy i, które 'jed n a k  ponoś 
n igdy  się n ie  spełni.

D otychczasow y am basador angielski T h o r n -  
t o n m iał stanow czo opuścić K onstantynopol wczo­
raj, a jego m iejsce ma zająć ruchliw szy i bieglej- 
szy znaw ca stosunków  m iejscowych, p. W h i t e .

C h o le ra .

Z soboty na niedzielę w Peszt ie zachorowało 
n a  cholerę 15 osób um arło zaś 11, z niedzieli 
znow u na poniedziałek zachorow ało 7, um arło  4 
osoby. N adzieja, iż cholera w kró tce w Peszcie 
w ygaśnie n iestety  się nie spraw dza, gdyż stosun­
kowo więcej teraz um iera chorych  na cholerę n .ż 
daw niej, przyczem  śm ierć prędzej następu je  Zda­
niem  lekarzy dłuższy przeb ieg  choroby  je s t  do­
wodem słabnięcia ep idem ii, pom ew aż obecnie 
przypadki cholery  szybko kończą się śm iercią, 
przeto istn ieje uzasadniona obawa, iż ep dem ia 
wzmódz się może.

Z n iedzieli na poniedzia łek  u m a rłr  na cholerę 
w T ryeście je d n a  usoba a zachorow ało 8.

W R zym ie obawiać się należy w ybuchu epi­
dem ii. ____________

Posiedzenie Komitetu pomnika 
Mickiewicza.

Sprawozdanie z czynności ściślejszego komitetu 
wykonawczego, podane do wiadomości na posiedze­
niu pełnego komitetu budowy pomnika dla Ada­
ma Mickiewicza w dniu 10 b. m. przez spra­

wozdawcę hr. AH ura Potockiego.
(Dokońoieme).

Komitet wykonawczy, chcąc zakończyć sprawę fi­
nansową z pp. artvstami Rygierem i Gad lińskim ex 
rc wykonania modeli, wystosował do obydwóch tych 
pp. artystów jednobrzmiące pismo, załączając asy- 
gnacye końcowej wypłaty.

Pismo to brzmiało :
1) Do Wielmożnego Pana Teodora Rygiera.
2) Do Wielmożnego Pana Walerego Gadomskiego
Mam honor Wielmożnego Pana zawiadomić, że

Komitet wykonawczy pomnika Adama Mickiewicza 
na posiedzeniu dnia 5 lipca 1886 uchw alił:

Zważywszy, że za wykonanie modelu pomnika 
Pan Rygier już otrzymał 3400 z łr ,  zaś P an  Ga­
domski 2150 z ł r ,  zważywszy, że P an  Rygier, spro 
wadzając się do Kiakowa dla wykonania modelu, 
słusznie z tego ty tu łu  otrzymać powinien o */» w>$* 
cei, aniżeli Pan G adom ski; uzupełnia się pobrane 
już kwoty przeznaczeniem dla P ana Rygiera 1110 
złr., zaś dla P ana Gadomskiego 890 złr., tak iżby 
Pan Rygier otrzymał za wykonanie modelu łączną 
kwotę 4560 złr., zad Pan Gadomski łączną kwotę 
3040 złr., z tym dodatkiem , iż w raz ie , gdy­
by jednemu lub d-ugiemu P a n u , lub obu razem 
powierzonem zostało ewentualnie wykonanie pomni­
ka, to kwoty, przez Panów artystów pobrane, jako 
wynagrodzenie za wykonanie modeli, będą uważane 
przez komitet jako zaliczka, która wliczone będzie 
do całości nastąpić mogącego układu.

W skutek tego polecam kasie miejskiej, aby z fun­
duszu budowy nomnika Adama Mickiewicza Panu 
Teodorowi Rygierowi kwotę 1110 złr., zaś Panu 
W aleremu Gadomskiemu kwotę 890  złr. wypłaciła 
za kwitem stemplowanym, który według uchwały 
Komitetu wykonawczego ma zawierać to oświadcze­
nie. że P an  Teodor Rygier, odpierając tytułem wy­
nagrodzenia za model na pomnik Adama Mickiewi­
cza kwotę 4560  złr., zaś P an  Walery Gaoomski 
tymże samym tytułem  3040 złr., nie ma do Komi­
tetu żadnych dalszy-h pretensyj

Krairów, dnia 15 lipca 1885.
Subkomitet podaje do wiadomości pełnego Komi­

tetu, że p. artysta Gadomski asytrnowane fundusze 
podiąl i żądane pokwitowanie wystawił, zaś p ar­
tysta Rygier dotychczas z asygnacyi nie zrobił uży 
tku

Subkomitet odbył siedrn posiedzeń, z których pro­
tokóły dołączone są de aktów. Wskutek trudności 
napotkanych w sprawie rozpowszechnienia modeli,— 
możebnem było zebranie się pełnego Komitetu do­
piero w miesiącu sierpniu lub wrześniu, lecz i to 
uznano za nieodpowiednie ze względu na czas feryj 
i kąpieli.

U r z ę d o w y  p r o t o k ó ł  o b r a d ,  z których 
wczoraj już zdaliśmy sprawę, opiewa, jak następuje:

Posiedzenie 24 z dnia 10 października 1887 r. 
odbyte w tali obrad Rady miejskiej w Krasowie.

Onecm
Przewodniczący dr. Szlachtowski, prezydent mia­

sta, Sekretarz komitetu Banaś Piotr.
Członkowie miejscowi: dr. Bochenek Mieczysław, 

Friedlein Józef, dr. Jakubowski Faustyn, dr. Jo r ­
dan Henryk, Koźuc ian Stanisław , dr. Łepkowski Jó ­
zef, Łuszczkiewicz W ładysław, dr. Majer Józef, Mu- 
czkowski Stefan, hr. Potoczi A rtur, Pryliński To­
masz, dr. Sokołowski Maryan, dr. hr. Tarnowski 
Stanisław dr. Weigel Ferdynand.

Człoukowie zam iejscowi: dr. Bogdanik Jozef, hr. 
L a n c k o n f is k .  Karol, Ożóg Kazimierz.

Członkowie ze Lw ow a: dr. Zyblikiewicz Mikołaj.
Członkowie z W arazaw y: Noskowski Erazm, hr. 

Przeżdziecki Konstanty
Reprezentanci młodzieży uniwersyteckiej w Kra­

kow ie' Hałaciński Kazimiez, dr.Głuchowski Mieczy­
sław, Płochocki Tadeusz.

Łącznie.z przewodniczący Di obecnych członków 24.
Początek posiedzenia o go izinie 4 1/* po południu.
Sekretart odczytał protokół z ostatniego posie­

dzenia, który przyjęto i podpisano.
Przewodniczący zawiadamia Komitet, że niektórzj 

członkowie usprawiedliwili swoją nieobecność ne dzi- 
siejj zem posiedzeniu, jużto na drodze telegraficznej 
lużto listownie. Tymi s ą : pp. Łoziński W ładysław  
we Lwowie, Chodźkiewicz W ładysław  w Paryżu, 
hr. Cieszkowski August w Poznaniu; — z miejsco­
wych zaś członków Komitetu hr. Krasiński Hutn- 
bert i Rzewuski Walery (ten ostatni z powodu cho­
roby).

Następnie podał przewodniczący do wiadomości, 
że członek Komitetu Eksc. hr. Diieduozycki W ło­
dzimierz doniósł pisemnie, że z Komitetu występuje, 
niemniej, że Eksc. Popiel Paweł, zaproszony w myśl 
uchwały ostatniego posiedzenia do wzięcia udziału 
w dzisiejszych obradach Komitetu, zwro -ił zaprosze­
nie z oznajmieniem, że na posiedzenie nie przybę­
dzie, gdyż już nie jest człoukiem Komitetu.

W dalszym ciągu podał przewodniczący do wia­
domości obecnych treść pism, wniesionych do Ko­
mitetu, a m ianow icie:

1) Pismo p. Bolesława Syrewicza z Warazawy 
przy równoczesnem nadesłaniu projektu na porni1 i K 
dla Adama Mickiewicza z przeznaczeniem na w ła­
sność Muzeum Narodowego.

2 ) P. W anda Stempnowska udaw ała się * pro­
śbą do Komitetu wykonawczego, aby zarządził wy­
stawienie modelu na pomnik przez nią nadesłanego. 
Komitet odmówił temu żądaniu i model ten wy­
stawiony został w sali wystawy sztuk pięknych w 
Sukiennicach. Obecnie wnosi p. Stempnowska p i­
smo do pełnego Komitetu, w którem oświadcza, iż 
ofiaruje 500 złr. dla rzeźbiarza, którvby projekt, 
o którym rnowi, wedle wskazówek Komitetu wzglę­
dnie znawców przerobił. Kwotę 500 złr. zobowią­
zuje się nawet w tym wypadku wypłacić, gdyby 
projekt przerobiony n’e był użyty za wzór na po­
mnik.

8) Dwa pisma, jedno p. Antoniego Truszkowskie­
go, drugie nieznanego autora, nadesłane de Komi­
tetu na ręce członka tegoż dra Łepkowskiego, —  
a podające nowe myśli do wykonania projektów na 
pomnik.

4) Towarzystwo zachęty sztuk pięknych w W ar­
szawie — przesyła pomysł dc projektu na pomnik 
przez p. W ładysław a Szotarskiego wypracowany.

5) Pismo autorki, piszącej pod pseudonimem „I- 
rena", zawierające nowy pomysł co do sposobu po­
stawienia pomnika wieszczowi.

6) Pismo p. W iktora Brodzkiego, rzeźbiarza w 
Rzymie, w którem tenże oświadcza gotowość wzię­
cia udziału w nowym konkursie, w razie ogłosze­
nia go.

7) Pismo p. Ludwika Jenike, Koustantego hr. 
Przeździeckiego i Adama P ługa, podające Komite­
towi projekt obrócenia części procentów od fundu­
szu zebranego na pomnik, na zakupno od p. W ła­
dysława Mickiewicza pozostałych dzieł jego •jca, 
któreby następnie po cenach jak najprzystępniejszych 
rozszerzyć można między ogółem polskim, z prze­
znaczeniom dochodu na fundusz pomnikowy.

Przewodniczący zaprasza członka Komitetu hr. 
Potockiego do p-zedstawienia sprawozdania z czyn­
ności ściślejszego Komitetu wykonaw**ągo.

H i. Potocki o d czy tu je  sprawozdanie, które brzmi 
jak  następuje:

(Sprawozdanie to, dołączone da protokółu, ogło­
siliśmy już w całości. —  Prz Red.)

Nad odczytanem sprawozdaniem otwiera przewo­
dniczący dyskusję :

Zabierają g ło s :
Członek Komitetu, Ożóg podn si, że sprawozda­

nie nie zawiera ostatniego punktu uchw ały pełne­
go Komitetu co do programu dalszego postępowania.

Sprawozdawca hr. Potocki wyjaśn.a, że kwestya 
ta  była przedmiotem obrad w Komitecie wykona­
wczym, że poruszano różne myśli, żadaa jednak z 
nich nie pozyskała większości, dlatego też i spra­
wozdanie nie może. czynić wniosków co do dalsze­
go postępowanie. (Dok. nast.)

Kronika.
K r a k ó w , 12 października.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek. Na porządku dziennym pomiędzy innemi 
spraw a budowy teatru.

Wydział Koła a r t -literackiego odbędzie dz>s:aj 
posiedzenie celem ostatecznej decyzji w sprawie lo- 
teryi, której losowanie wkrótce już nascąpi. Ostatni 
to więc czas nabycia biletn. A w a rto ! zarówno dla 
celu, na jaki dochód ma służyć, jak  dla znakomi­
tych obrazów naszych pierwszorzędnych artystów, 
które stanowią fanty. Przypoiniuamy, że cena biletu 
50 ct., a na każde dziesięć losów po soDie nastę­
pujących przypada jedna w ygrana.

Ż Uniwersytetu- P. Jan  Homioz, rodem z Prze­
worska w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym uni­
wersytecie stopień doktora praw.

Komi ya sanitarna uznała za możliwe znieść 
rozporządzenie, mocą którego psy jedynie w kagań­
cach na ulicach pokazywać się mogły.

Na wydawnictwa ludowe na Śląsku, redagowa­
ne przez p. A. Przyuiczyńskiego w Bytomiu, uchwa 
lił m agistrat krakowski zapomogę w kwocie 100 
m arek; oprócz tego grono urzędników m agistratu, z 
siedmiu osób złożone, zebrało między sobą na tenże 
cel kwotę 20 złr.

Targowiska publicznr w mieście, wobec wiel­
kiego trwającego obecnie dowozu materyałów spo­
żywczych na z im ę. okazują się niewystarczającemi 
potrzebom , wskutek tego władze miejskie szukąią 
odpowiedniego placu. Jedną z proponowanych na ten 
cel jest przestrzeń nr olicy D ietla, pomiędzy ulica­
mi Starowiślną a Krakowską.

Radcami cesarskimi m ianował cesarz kupców 
tutejszych pp. Jerzego Goebia i Ju liusza G^ossego, 
członków senatu handlowego pr/.y krakowskim są­
dzie krajowym, na czas trw ania ich funkcji, a to 
w uznaniu ich długoletniej i pozyticznej działal­
ności.

Ślub. W sobotę w kościele OO. Kapucynów od­
był się ślub p. Józefa Grabowskiego, właściciela 
dóbr w powiecie wielickim, z panną Aurelią Zwn- 
czyhską, córką ś. p. AT chała KSroczyńskiego, radcy 
skarbowego, i Anny z Deióvr Młodej parze pobło­
gosław ił JEksc. ks biskup Krasiński.

Zmarli. W ładysław Tomaszewski, były nauczy­
ciel szkoły technicznej w Krakowie, zm arł w Sta- 
dniKach pod Gdowem w 64 roku życia.

W domu pod 1. 11 przy ulicy Sławkowskiej 
usłyszano dziś rano o godz. 5 kwilenie niemowlęcia 
w kloace. Po wybiciu otworu i spuszczaniu się tam 
po drabinie, wydobyto nowonarodzoną dziewczynkę 
całkiem zdrową i nieuszkodzoną, chociaż, jak  się od­
każało. wrzuconą tam była przez otwór z pierwsze­
go piętra. Matkę wyrodną, praczkę z zawodu i ma­
tkę tejże , kucharkę, słnżącą w tym dom u, pocią­
gnięto do odDOwiedzialności.

Zapiski policyjne. Wczoraj rano przytrzyma! p. 
Kostrzewski ofieya* policyjny, na dworcu koiejowym 
w Krakowie towarzystwo . złodziei kieszonkowych, 
które zamierzało wyjechać po zdobycz na jarm ark 
w Krzeszowicach.

Lwów, 11 października. Dziś w południe odby­
ło się doroczne uroczyste posiedzenie w Zakładzie 
Ossolińskich. Zagaił je  zaatępca kuratora, dr. An­
toni Małecki. 7-e sprawozdańiania, odczytanego przez 
pierwszego skryptora, p. Czarnika, skazuje się, iż 
Zakład posiada: '

Dz.eł drukowanych uniicatów 8 3 050 , rękopisów 
8119 , autografów 2746, dyplomatów 923 , rzeczy 
muzealnych 2015, monet i medali wy»ąoznie pol­
skich 8010. W ubiegłym roku koszysiało z praco­
wni naukowej 2292 osób, którym wydano 1154 
rękopisów i 4978  dzieł. W  czytelni górnej, prze­
znaczonej wyłącznie dia młodzieży i szerszej publi­
czności, było w tym  czasie 13765  czytelników, a 
ponieważ czytelnia ta by ła otw arta przez 2 42 dni, 
więc przecięciowo dziennie korzystało z niej 57 o- 
sób. W muzeum robiło poważne studya 488  pra 
cujących, a ogół zwiedzających je osób wynosił 
2.0P3.

Po odczytaniu sprawozdania liczna publiczność 
wysłuchała odczyta p Kornela Hecka p. t. „Żywot 
Kozaków Lisowskich".

Otwarcie roku szkolnego w politechnice odbędzie 
się we czwartek 14 b. m.

Na pomieszczenie biur sądn wyższego wynajęto 
realność przy uiiey Jagiellońskiej, należącą do z'ę- 
cia prezydenta eądci wyższego, Scbenka. — Czynsz 
dzierżawny wynnai 12000 złr. rocznie.

W Kulparkowie zm arł wygnany z P ru s Kasper 
Cięglewiez, bratanek niedawno zmarłego patryoty 
tegoż nazwi-ka.

Tu we Lwowie zm arł woźny teatralny, Mojżesz 
Wacha, figura znana całemu miastu.

Rada szkolna krajowa wystosowała do hr. S ta­
nisława Badeniego, prezesa Rady powiatowej w K a­
mionce Strumiłowej, posła na 3eim itd. następujące 
pism o:

„Z sprawozdania krajowego inspektora szkól p. 
Tymoteusza M andybura o w izytacji szkół, powzięła 
Rada szkolna krajowa, że JW P  Hrabia z najlepszym 
skntkiem wpływasz na to, aby staw iano odpowie­
dnio budynki szkolne, przychodzisz gminom wspa­
niałomyślnie w pomoc przy budowie szkół, obda­
rzasz je ogrodami szkolnemi, udzielasz nauczycielom 
pomocy materyalnpj, zwiedzasz szkoły w powiecie 
kamioneckim i starasz się o pozyskanie dla nich od­
powiednich nauczycieli, zajmujesz się szkołami całe­
go pewiatu 7 rzadką życzliwością i niezwykłą ofiar­
nością obywatelską i przyczyniam się tym sposobem 
bardzo znacznie do polepszenia ich stanu, Krąmwa 
Rada szkolna spełnia przeto miły obowiązek, wyra- 
żąjąc za to JW P . Hrabiemu najszczersze swoje po­
dziękowanie."

W p 0dgórzu ma być w najbliższym czasie otwar­
ty urząd podatkowy.

Na loteryę fantową, urządzaną na „Dom P rzy­
tu łku" w Podgórzu, oprócz wymienianej wczoraj 
p. Baruchowej przyjmują fanty panie K le in e ra  (po­
czta) i p. Jabłrzykow ska (ulica Lwowska Nr. 10),
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K rosno, 10 październ ik . Straszny w.v padek zda­
rzy ł się we wsi Niwiska w powiecie kolbuszewskim. 
Nauczyciel miejscowy W ładysław  Stańkowski 22 
liczący, z niewiadomych powodów dostał 29 wrze­
śnia b. r. strasznych objawów wodowstrętu. W naj­
okropniejszych męczarni cli, rzucaniu się na licznie 
strzegących go ludzi, po trzech dniach zakończył 
życie.

Licznie zgromadzona dziatwa ze łzą w oku nad 
grobem zmarłego,; wielka troskliwość miejscowego 
leśniczego koło chorego i bezinteresowue zajęcie się 
pogrzebem ks. Pijasia, proboszcza miejscowego, ks. 
Grabowskiego z Przeeławia i ks. Ratowskiegu z Czar­
ny, którzy za wzór duchowieństwa v» tych okoli­
cach posłużyć mogą, tudzież liczne zebranie na­
uczycieli i nauczycielek dla oddania oBtatniej 
usługi, świadczą wymownie o gorliwości w wypeł­
nianiu obowiązków przez ś. p. W ładysław a

Sucha, 9 października. Dziś o godzinie -3 po po­
łudniu  przed samym odjazdem pociągu kolejowego 
do Żywca dzwon stacyjny zaalarmował stacyę w 
Suohy, sygualizując wybuch pożaru w pobliżu. — 
Natychmiast wyruszyły ze stacyi dwie sikawki wraz 
z całym personakm  woloym natenczaB od służby 
na m bjscc pożaru. W chwili przybycia sikawek 2 
domy Btały w płomieniach trzeciemu przyległemu 
groziło wielkie niebezj iei-zeństwn. Pożar wybpchł 
z niewiadomej jeszcze przyczyny w domu Jędfte ia 
Drwala w Suchy. .

Szybkiej pomocy personalu kolejowego pod bar­
dzo zręoznem kierownictw* m p. Heumana, naezel- 
Bika staoyi, zawdzięczyć należy, że pożar uietylko 
zlokalizowany został do ty ih  dwóch domow, —- ale 
nawet i te, których ratunek zdawał się zupełnie 
niemożebnym, dzięki umiejętnemu kierownictwu o- 
brony i odważnej a szybkiej pomocy, w znacznej 
części uratowane zostały tak, że tylko dachy spło­
nęły przy niewielkiem uszkodzeniu tych budynków. 
Wszyscy nznają, że bez tak szybkiej i zręezuej po­
mocy peisonalu kolejowego wobec obojętności i n ie ­
poradności miejscowej ludności pożar mógł był przy­
brać wielkie rozurary.

Zaznaczyć jeszcze' należ? jako smutny fakt, że 
miasteczko Sucha nie posiada żadnej sikawki, jak 
również przedstawiają się w ogóle smutnie miejsco­
we stosunki gminne. Bowiem mimo wszelkiej pomo­
cy i najlepszy .h  chęci adiuinistraeyi dóbr hr. Bra- 
nickich Sucha nie posiada własnego budynku szkol 
nrgo m'mo, że ma dostateczny majątek i  fundusze 
w kasie nPejskiej.

Dr Kantficki, redaktor K uryera  Poznańskiego, 
skazany zastał za przekroczenie prasowe na d w u ­
miesięczne więzienie Powodem procesu był arlykuł 
w skrawie wygnańców- s Prws, wyjęty z pism fran 
cuskich.

Repertuar teatru  krakowskiego

We w t o r e k  12 października: Po raz czw arty: 
„Wicek i W acek", komedya w 4 aktaeh Zygmunt* 
Przybylskiego. ‘

We c z w a r t e k  14 październiku: Po raz, trzeci: 
,P a n i Podkom orzym ", kom edya.w  4 aktach Kazi­
mierza Z alew sk iego . W głównych rolach wystąpią: 
panna K a łu ży ń sk a , pp. Sobiesław i Lubicz.

liailoiSci iianta, litnlie i artystyczne.

— E l i z a  O r z e s z k o w a ,  znakomita powieścio­
pisarka wykończa obecnie, jak nam donoszą, trzy- 
tnmową powieść pod tytułem  „Nad Niemnem", o- 
snutą na tle życia zagonowej szlachty i stosunków 
na Litwie przed ćwierć wiekiem.

—  P. J . R o g o s z  pisze wspomnienia ze swej 
podróży po Wschodzie, którą oJbył z Wł. Spaso- 
wiezem. Pracę tę będzie drukować Biblioteka W ar­
szawska.

—  Ogromne powodzenie m iała nowa operetka 
D dlingera „Lorrcm e", przedstawiona w Karl-Schul- 
tze Theater w Hwnburgu.

— Antoni Dwórzak bawi w Anglii, gdzie nieza- 
dlugo ma dyrygować w Leeds nowem oratorium 
BWoj°m „św. L u im iła" .

Dział ekonomiczny.
Targ na zuoze. Kraków d. 12 października. D o­

wóz mały.
Ceny za 100 kilogr.

Pszenica czerwona (78 k i l . ) .........................  8-80
‘ „ żółta (bez gwarancyi wagi) . . 8 55

„ b i a ł a ..................................................  3-75
Z y t o ................................................... . . 6-80
Jęczm e ń ...................................................... 6 '25  6 50
O w i e B ...........................................................  5 '50  5-75

Targ na bydło. Wiedeń, d. 11 października. Na 
Izisiejszy targ sprowadzono ogółem 4049 sztuk bydła 
zeźnego, w tern z G a l i c j i  i Bukowiny 11,94, 

W ęgier 1333, z prowiueyj niemieckich 1522. —  
i powodu znauznej dostawy ceny Bpadły o 1 do 2 
:lr. na wszystkich gatunkach.

Płacono za galicyjskie oj asowe po 56 do 63 złr., 
a węgierskie po 57 do 64 złr., za niemieckie po

58 do 64 złr., wyjątkowo po 65 złr. za cetnar 
metr. wagi rzeźnej bez podatku konsumcyjnego,

Sprawa bułgarska.

W  niedzielę w całej B ułgaryi odbyły się wy­
bory do zgrom adzenia narodow ego. Z nam y do­
piero bliższe szczegóły o przeb iegu  akcyi w ybor­
czej w  iSufii i jej okręgu. G losow anie rozpoczęło 
się o godzinie 8 rano i trw ało  do 5 popołudniu.

W ostatn iej chw ili uczyniono w szystko ze stro ­
ny rosyjskiej w celu przeszkodzenia w yborom . 
N aprzód  generalny  konsul N ek luJow  zapow iedział 
zerw anie dyplom atycznych  stosunków  z rządem  
bułgarsk im  w następującej nocie:

„Odsyłam  panu  okólnik i uważam  za mój obo­
w iązek żaw iadom ió , iż ageneya ro sy jska  będzie 
um iała bronić swoich poddanych od napaści w ładz 
adm inistracy jnych , a zresztą  poddani nasi um ieją 
zachow yw ać się w gran icach  praw em  zakreślo­
nych. Mam zaszczyt przy tej sposobności do­
n ieść, iż wszelka w ym iana pism  m iędzy rządem  
i agencyą rosyjską zustaje w strzym aną aż do 
o trzym ania in strukcy i od gen. K au lbarsa".

W łaściw a robota rosyjska rozpoczęła się w n ie­
dzielę o godz. 9 '/» Około 100 wyborców c h ło ­
pów, do k tórych przyłączyła się grom ada Czarno- 
górców i M acedończyków  uzbrojonych w pałki, 
zaoponow ała przeciw składow i biura i nas tępn ie  
gw ałtow nie dom agała się odroczenia wyborów. 
N ie osiągnąw szy żadnego rezu ltatu  z p ro testu , 
udała się n iesforna g rom ada ze skargą do kon­
sulatu rosyjskiego. Przew odzili je j zw olennicy Ku- 
raw ełowa. Konsul N ekludow  pojawił się na b a l­
konie, pozdrow ił zgrom adzonych i m iał do nich 
form alną m o w ę, w której rozw inął żądania ro­
syjskie. N iech żyje Rosya! odpow iedzieli zebrani 
i pow tórnie udali się do lokalu w yborczego, gdzie 
przem ocą usiłowali zabrać u rnę i uniew ażnić wy­
bory. L iczne grono w yborców z m iasta odparło 
napad chłopstw a. M iędzy m ieszczanam i i ch ło­
pam i pow stała bójka na kije, podczas której w ie­
le osób zostało poranionych. R annych  up row a­
dzili kawasi rosyjscy p rzeb ran i po cyw ilnem u. 
Zarekw irow ano wojsko, które przyw róciło porzą­
dek. C hłopi opuścili salę wyborów i powrócili 
do gm achu  konsu la tu  rosyjskiego, gdzie się  roz- 
tasowali na podw órzu. Z wczorajszej depeszy zna­
ją  już  nasi czy te ln ie j zachow anie się na pół p i­
jan e j tłuszczy, podburzanej jeszcze przez panią 
Nekludow , k tóra ran n y ch  opatryw ała. Dotychczas 
niew iadom o, kto w łaściw ie strzela ł. J e d n i u trzy ­
mują, iż kawasi strzelali do tłum u, in n i znowu, 
że pijani ch łop i. F ak tem  jest, iż kule z konsu ­
latu rosyjskiego padały na budynki konsulatu nie­
m ieckiego i angielskiego. Je d n a  z kul zabiła konia 
oficerskiego na ulicy Ruskiej

S kru tynium  ukończono o godz. 6, a rezu lta t 
wyborów ogłoszono przed wieczorem . Do u rn y  w y­
borczej p rzystąpiło  1 8 0 0  wyborców. W  okręgu 
sofijskim w ybrano ośra posłów. S tam bułów , m i­
n is te r  Radosławów i Jw anczow  otrzym ali po 1700 
głosów. W ybrano  dalej W ulczew a, Cwetkowa, 
Z ozew a, P e tro w a  i B rydanow a, to jest sam ych 
kandydatów  rządow ych. Karawełow o trzym ał ty l­
ko 17 głosów . N iew ybrano go jak o  n iebezp ie­
cznego i n iepatryo tyczuego  kandydata. Poniew aż 
zaś K araw ełow  ośw iadczył poprzednio , iż w ystąpi 
z re g e n c ji, jeżeli w Sofii nie zostanie w ybranym , 
więc zapew ne zam iar swój wykona.

W edług  wiadomości nadchodzących  z p row in- 
cyi, wszędzie odbyły  się wybory w porządku i 
nigdzie spokoj nie został naruszony, N ie ulega 
wątpliw ości, iż partyo rządow a zwyciężyła. U k a ­
zała się w Sofii broszura odnosząca się do w y­
boru przyszłego księcia. Zaleca ona w strzym ać 
się od w ybrania jakiego N iem ca, a radzi w ybrać 
gen. lg n a tiew a  lub innego przyjaciela po łudn io ­
wej sław iańszczyzny.

N a podróż K aulbarsa n ik t obecnie nie zwraca 
uwagi. Go m u się trafiło  w Ruszezuku, powtórzy 
się zapew ne w Szumli. L udność i wojsko w szę­
d z ie  so lidarn ie staje po stron ie  rządu.

Z całej powodzi artykułów  pośw ięconych sp ra ­
wom bułgarskim  przez dzienniki rosyjskie, w yj­
m ujem y kuka ustępów .

Moskow. Wiedom. roztrząsają powody zbro je­
n ia się Turcyi. „Dyblokacya wojsk w skazuje, że 
T ureya n ie  m yśh o zajęciu R um clii W schodniej 
w celu zabezpieczenia s ta n u  w ytw orzonego przez 
konferencyę konstan tynopolitańską. Jakąż  wiec 
myślą mógeu srę rządzi i Turcy? F ro n t zw rócony 
je s t przeciwko Szum li i W arn ie, dokąd prowadzą 
drogi przez Sliw no, Jam pol i K arnabad. P o stę ­
pując w tym  kierunku, T urcy m ogą złatwoś'-ią 
zw rócić się frontem  do nieprzyjaciela, dążącego 
od W arny  i Burgasu. Słowem , drogą na Jam po l 
m ogą bez tru d u  znaleść się w sam ym  środku 
B ułgary i i zasłaniaó drogi idące z R um elii i B u ł­
gary i do K onstan tynopola . O kupacya Bułgaryi 
przez R o s ję  je s t  podobno stanow czo zaniechaną, 
nasze stosunki z T u rc ją  nie pozostaw iają nic do 
życzenia, dlaczegóżby więc T ureya m ia ła  koncen­
trow ać sw ą arm ię na linii wyżej w skazanej? W  
K onstan tynopolu  mogą jednak  patrzeć innem  o- 
kiein na bieg spraw . Turcy pojm ują, iż działal­

ność Rosy i zależy od okoliczności. Rosya może 
nie m ieć zam iaru zajmować B ułgary i, ale zacho­
wanie się tego kraju może ją  do tego zm u sić .— 
B urd, jak ie się tam odbywają, Rosya znosić nie 
może, an i też nie ścierpi postępow ania rządców  
B ułeary i, podburzanych  przez agitatorów  zagra­
nicznych . Nie napróżno przecież sofijski kores­
po n d en t do Koeln. Ztg  powiada, że w Sofii u 
w ażają W iedeń  i P esz t za w ażniejsze od P e te rs ­
burga. P o  dziew ięciu dn iach  od daty  tego listu, 
n ic się n ie  zm ieniło . Cóż będzie dalęj? W szyst­
kiego m ożna się spodziewać. G dyby T ureya m ia­
ła  w szystko w pogotow iu, to ze spokojem  wy­
czekiw ałaby dalszych w ypadków . A le teraz je s t 
inaczej. T ureya odrazu niem oże skoncentrow ać 
sw ych sił, a roboty fortyfikacyjne nie prędko  bę­
dą ukończone. S tosunki nasze do T urcy i są ca ł­
kiem  zadaw alniające i obudzaią naw et zazdrość 
A nglików . Ale T ureya n ie ma swobody decyzyi. 
Ta lub owa kom biuacya polityczna może ją  zm u­
sić do staw ien ia kroków w k ie runku  w ręcz p rze­
ciw nym  obecnem u. Cokolwiekbądź i jakikolw iek 
obrót w ezm ą spraw y, dla Turcyi dobrze je s t mieć 
siłę zbrojną nieopodal A dryanópola. M ożna sobie 
tak  tłum aczyć, że T ureya wystaw ia Korpus na 
gran icy  rum elijskiej w oczekiwaniu dalszych wy­
padków. Go zaś do konceutracy i wojsk w okoli­
cach E rzerum u, to bez względu na to, czy słu- 
sznem i, czy nie, są pogłoski o tem , to w każ­
dym  razie i ta koncentracya sił zbrojnych, nie 
może m ieć innych  celów, jak  te, które Turcyę 
zm uszają do zbro jnej obserw acyi od s trony  A- 
dryanopola. *

Russki) Kuryer  o trzym ał od swojego ko respon­
denta z K onstan tynopola następną sensacyjną 
w iadom ość. „M ówią — pisze koresponden t — ja­
koby z Rosyi przybył pose ł nadzw yczajny, który 
m iał przyw ieźć bardzo w ażne in s tru k c je . Osobi­
stość ta  m iała przyjechać zupełn ie sek re tn ie  i 
potajem nie w id /ia ła  się  z su łtanem , o czem  w ie­
dzą tylko poseł rosyjski i dragom an poselstwa. 
W ysłaniec ten m iał rów nie energicznie, jak i ks. 
E d y m b u rsk i, mówić o bliskim  końcu cesarstw a 
tureckiego. A le zam iast u tw orzenia mozaikowego 
cesarstw a, p roponow ał jakoby su łtanow i przejście 
pod bezpośrednią opiekę Rosyi. W ydatki na a r­
m ię, w ydatki na ufortyfikow anie D ardanellów , bę­
dą n iepotrzebnem i w y d a tk am i, straconą pracą. 
R osyjska arm ia i flota rosyjska będą t a m , aby 
bronić su łtana, jeżeli porozum ie się i  Bosyą. O d­
powiedź nie je s t w iadom a. Pogłoski te  ro zch o ­
dzą się około sam ego su łtan a  i m ożna sobie wy­
obrazić , jak ie  p rzerażen ie i jak i upadek ducha 
o garną ł Turków  W szyscy p rzeczuw ają, że się 
przygotow yw a coś strasznego". In n e  dzionniki ro ­
syjskie pow tarzają tę w iadom ość.

(Telegramy „Nowej Reformy* )
Sofia, 12 października. D otychczasow y rezu lta t 

wyborów w ykazuje 420  kandydatów  rządow ych 
i 20 eankow istów . Z 50 m iejsc rezu ltat dotąd  
niew iadom y.

Sofia, 12 października. K andydaci rządowi prze­
szli wielką większością. I  w g łębi k ra ju  zdobył 
rząd przew ażającą większość. W  Rum elii w scho­
dniej n ie  przeszedł ani jeden  kandydat s tro n n i­
ctwa przeciw nego.

W  W arn ie i w W iddyniu , gdzie są konsulaty 
rosyjskie, b j ły  podczas wyborów zajścia burzliw e, 
podobDe do sofljskich.

W  W racy i w Biaiej S latinie ludność w strzy­
m ała się od w yborów .

Sofia, 12 października. T łum y chłopów  opu­
szczając konsulat ro sy jsk i, był} strzeżone przez 
policyę i wojsko i zaprow adzone na tym czasowy 
pobyt do koszar, a w nocy rozpuszczone, aby 
tym  sposobem  uniknąć starcia z ludnością. — 
W  m ieście spokój.

Sofia, 12 października. W  D ubnicy  podprefek t 
i obaj kandydaci rządowi zostali zam ordow ani pod- 
cza 3 wyborów przez dawnego h ersz ta  opryszków.

Z resztą w szędzie spokój.
Sofia, 12 październiKa. G eren t poselstwa ro­

syjskiego w ręczył rządow i trzy  noty. P ierw sza 
z nich zaw iera energ iczną naganę ze strony  K aul­
barsa za rządową notę cyrkularną , w której za 
kazano cudzoziem com  mięszać się do wyborów. 
D ruga oświadcza, że wybory są  nielegalne. T rze­
cia pro testu je  przeciw  zam achom  tłum u  na kon- 
Buiat rosyjski. N oty te  w ręczono także rep rezen ­
tan tom  m ocarstw .

S ofia  12 października. K aulbars p rzyby ł do 
Szum li, gdzie się odbyło olbrzym ie zgrom adzenie 
ludow e z dziesięciu tysięcy ludzi i ośw iadczyła 
się pizeciw  niem u a za rządem  teraźniejszym .

Srumla, 12 października. Pom im o ie  przed  
paru  dn iam i groziło  istotnie niebezpieczeństw o 
wojskowego p ro n u n c ia m en to , udało  się rządowi 
nr,kłonić oficerów do zw rotu. N a b ierne ich za­
chow anie w płynęła g łów nie obecność szefa g en e ­
ralnego sztabu P etrow a.

Warna, 12 października. (Pol. Corr.) K aulbars 
p rzyby ł tu  wczoraj, pow itany pgsez deputacyą 
eankow istów . T łum  ludności, zgrom adzonej przed 
konsulatem  rosyjskim , po przybyciu K aulbarsa 
do konsulatu , w zniósł pow szechny o k rzy k : N iech  
żyje nipzależna B u łg a ry a ! N iech  żyje bonater 
z“ pod Sliw nicy! — D eputacya ludności p rzed ło ­

żyła K aulbarsow i życzenia. W  rozm owie ostro 
krytykow ał K aulbars postępow anie rządn. N a to 
od p arła  deputacya, iż rząd postępuje zupełn ie 
legalnie —  i dla tego cieszy się zupełnem  za­
ufaniem  narodu. U słyszaw szy to przerw ał Raul- 
t a r s  dalszą gaw ędę i pożegnał deputacyę.

P rz y  przybyciu  K aulbarsa była zgrom adzoną 
praw ie cała ludność Szum li i w zniosła en tuzasły- 
czne okrzyki. P ow tarzały  się one, póki K aulbars 
m ów ił o Rosyi i carze, — ale gdy  przeszed ł do 
sp raw y  w yborów  i do kwesty! uw olnienia uw ię­
zionych oficerów, podniosły  się ze w szech stron  
głosy p r o t e s t u .  Gdy K aulbars przejeżdżał o- 
bok kasarn i jazdy , pow itało go około stu  żołnie­
rzy. Po p rzy jęciu  deputacyi cankonistów , pojawi­
ła  się d ruga depu tacya od s tronn ic tw a rządow e­
go, z ad re sem , u łożonym  w duchu  zapatryw ań 
rządow ych.

W ybory odbyły się  bez w ypadku, — z 7,000 
w yborców 3O00 pow strzym ało się  od głosow ania.

Telegramy „Nowej Reformy"
( Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń- 12 października. Posiedzenie Izb y  po­
selskiej. —  P re zy d e n t S m o l k a  naznacza w ybór 
d e leg ac ji n a  dzień 16 b. m . Rząd p rzedk łada p ro ­
je k t do ustawy o liczbie rekru tów  w r. 1 8 8 7 . 
P . H  e v e r  a żąda uchw alenia ustaw y o uwol­
n ien iu  T ow arzystw  oszczędności i zaliczkowych 
od należy tośc i stem plow ych. P . P r  o m b e r  in ­
terpelu je , dlaczego dw ie katedry  na tech n ice  w 
B ernie, jed n a  dla budow li w odnych, d ruga dla 
d róg i koiei żelaznych, uchw alone przez sejm  
m oraw ski, n ie  zostały dotąd zaprow adzone? Na 
to odpow iada m in iste r G a u t s c h ,  że to stało 
się ju ż  sku tk iem  rozporządzenia cesarskiego. J e ­
dna z ty ch  katedr je s t  już obsadzona, z d ru g ą  
s tan ie  się to w krótce, skoro nadejdzie oczekiwa- 
w ana w m in is te rs tw ie  propozycya te rn a . (Żyw e 
oklaski). —  M in ister P  r  a ż a k odpow iada na in- 
terpe lacyę co do rozporządzenia o używ aniu  obu 
języków krajow ych w p rask im  try b u n ale  ape la­
cyjnym ,

Wiedfiń, 12 października. (D alszy ciąg posie­
dzen ia  Izb y  poselskiej) M i n i s t e r  P r a ż a k  
oświadcza w swej odpow iedzi na in te rpelacyą , że 
rozporządzen-e, będące przedm iotem  tejże in te r ­
p e lac ji, je s t  zgodne z p a ten tem  cesarskim  z 
dn ia 3 m aja roku 1853 o w łaściw ości referatów  
sądow ych i orzeczeń, i że odpow iada duchowi 
tego p a ten tu  prędzej, n .ż  dotychczasow y, n a  żad­
nej ustaw ie n ie  oparty  zwyczaj tłum aczenia, co 
w ynikło w yłącznie z b raku  dosta tecznej znajo­
m ości m owy czeskiej u u rzędników  sądow ych.

W  sndził apelacyjnym  w P radze  i w B ernie 
język niem iecki je s t w w ew nętrznych  spiaw ach 
językiem  służbow ym , m im o to sądy m ają obowią­
zek w ydawać orzeczenia w języsu  strony , upom i­
nającej się o sw e prawa, —  a to ze w zględu na 
pew ność tychże orzeczeń sądow ych (Braw o po 
p raw icy).

M in is te r  zw raca dalej uw agę n a  rozporządze­
nie m in iste rya ine  z dn ia 5 czerw ca r. 1868, — 
w edług  którego postępow anie sądowe w G alicy:, 
Lodom eryi i K rakow ie je s t zgodne z owym  wy­
żej w ym ienionym  dekretem . T ak samo m a się 
rzecz w In sb ru k u . — D latego je s t to zupełn ie 
uspraw iediiw ionem , że się usnwa zwyczaj tłum a­
czenia orzeczeń sądow ych w apelacyach prag- 
skiej i berneńsk ie j jako  n iezgodny z istn iejącem i 
ustaw am i, lub  że się go ogranicza do m iary, —  
której un iknąć  nie można.

W  końcu przytacza m in iste r daty o rozm iarach  
tych  tłu m aczeń  w apelacyi p raskiej; z czego się 
pokazuje, że stosunek tłum aczeń  do referatów  n ie­
m ieckich je s t  przy  procesach jak 3/s do */« a 
przy  reku rsach  ja k  */, do ’/7.

R ząd w ydając to rozporządzenie w duchu  usta­
wy zasad n icze j, sp e łn ił tylko swoją pow innrść. 
(P onow nie  żywe oklaski n f praw icy — sykanie 
na lewicy).

M a g g  oświadcza, że m in iste r nie m óg ł roz­
porządzenia uzasadnić żadnym  paragrafem  u s ta ­
wy. R orporządzenie zm ierza do zaprow adzenia 
czeskiego języka jaKo urzędow ego. Mówca wnosi 
przeto, by nad odpow iedzią m in is tra  otw orzyć 
rozpraw ę.

W e n c l i c z k e  popiera w niosek. Celem ro z ­
porządzenia by łe ty lko zatuszow anie rozdziału  
w śród  w iększości.

N a w niosek H e i l s b e r g a  i F i e g l a  odbyło 
się g łosow anie im ienne, w k tórem  w niosek M a g  
g a  171 głosam i przeciw  118  o d r z u c o n o

Wiedeń, 12 października. K o m isja  w ojskow a 
obradow ała ned w nioskiem  o zaopatrzeniu  wdów 
i sie ró t po oficerach. Hr. H o m p e s c h  pyra, czy 
projektow ana ustaw a może być zastosow aną tak ie  
do wdów i sie ró t po oficerach, k tórzy  zm arli bę­
dąc na p e n s ji ,  —  czy w razie w yczerpan ia fu n ­
duszu z ta k s , skarb  państw a obowiązany będzie 
dopłacać. P . C hrzanow ski mowi, iż byłoby pożą- 
danem , aby pro jek tow ana ustaw a działa ła  wstecz, 
jednak  w tak im  razie  ta i sam a zasada m usiałaby 
być uznaną i zastosow aną także przy  pensyono-

w aniu oficerów i u rzędników  c y w iln y c h , n a  co 
jed n ak  nie pozw alają fundusze. N a to odrzekł 
m in iste r W e l s e r s h e i m b ,  iż życzy sobie ile 
możności ja k  najw iększego rozszerzenia ustaw y, 
jednak  m usi bronić p ro jek tu  przed łożonego , aby 
ułatw ić jego przeprow adzenie . W steczne działanie 
ustawy podniosłoby roczny w ydatek na kilka m i­
lionów, czego fundusz z taks pokryć nie zdoła. 
M inister pragnąłby , aby fundusz z taks wojsko­
wych m ógł być pow iększony przez stosow ną 
zm ianę ustaw y o taksach. Gdyby się to stało , 
wówczas m ożnaby pomyśleć o rozszerzeniu usta­
wy. P . P o p o w s k i  popiera w niosek hr. H om - 
p e s e h a . aby ustaw ę stosować także i do wdów, 
k tóre wyszły były za mąż za oficerów rezerw o­
wych , którzy zrzekli się byli pensyi. —  M ówili 
jeszcze pp. D u b s k y  i K l u c k i .  W reszcie u- 
chw alono prosić m in istra  skarbu, aby na najbliż­
sze posiedzenie komisyi p rzysła ł swego rep rezen ­
tan ta .

Wiedeń 12 października. D zisiejsza Wn. Zig. 
ogłasza list odręczny cesarza do K alnoky’ego , 
TaafTego i T iszy o zw ołaniu delegacyi na dzień 
4 listopada do B uda-Pesztu .

Wiedeń, 12 paźuziernika. L ord  C hurchill p rz y ­
był tu  wczoraj wieczór. Zajechał do hotelu  , Im ­
peria l".

Konstantynopol. 12 października W ys. P o rta  
p rzy ję ła  p. W hitego jako tym czasowego am basa­
dora angielskiego D otychczasow y am basador p. 
T horn ton . od jecha ł ztąd na M arsylię do L on­
dynu.

K am a  te le c r»fie »e .

W iedeń d. 12 paźdz. 1££6

Resta papierowa auatryacka , .
,  5 % papierowa nieopedat. .
,  ireb rna  ...................................
, złota .........................................

4% Renta złota węgierska .
AJ ave Banki Austro-w ęgiersH ego 
Akoye kredy ,owe anstryackie . .

.  „ węgierskie
L ondyn .....................................................
N a p o le » n d o r .........................................
L o m b ard y .........................................
Akaye K arola L td w ik a  . . . .  
Akoye Lwowsko-CzeroiowiecLie .
Ang] .-bank .............................
U n i o n .........................................
B a n k r e r e i n .........................................
S taatibahn  . . . .
E lbethalb......................................
T r a m w a y ...............................................
I .f tn d e r b a n k .............................
A lp in e ....................................................
Mi'  u, .........................................
R n o e l .................................................
D u k a ł .....................................................

B erlin  d. 12 paźdz. 1886.
Banknoty ao itryao  i  . . .
W i e d e ń ...............................................
W a rsz a w a ...............................................
R u b e l .....................................................
5%  L isty zastawne Król. Polsk. . 
4% L isty likw idacyjne . . 
akoye K arola L td w ik a  . . . . 
Akeye kredytów . . .

r  t  « i  d *
poreału I potndłlowB

8H-80
— *— 100 80

104 30 103-75
—* — 865—

280 90 278-75
28 9 — 2 8 8 -

___•___ 8-83
—• — 1 0 8 - -

1 9 ^ 0 194-60
225 —

-  — 112 —
211 76 209 -

— 103-25
2 3 9 - 239-5'’
170 170 60

— .— 198 75
218 80 217 60

------- 23 50
— ~— 61-20

119*26 119-—
5-23

—•■— *54 60

Odpowiedzialny R ed ak to r: 
la d eu sz  Rom anow icz

W ydawca: (/> ł’i  Lesław /(oroński.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cy i, która te i  iadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

S I C Z k W N f K
z a p i j  a a z z ź w i a j f  « j  ( M o w y ,  •

M m n r  t a r t a  aa taMal ar Marataaft «  
M a ra ta  ts ta ta a  < N ta a n a .

ieirjk Mittom, limbad i Wfojg.
(210 36 48)

Pamiątki, zbiory i osooiiwości godne zwie­
dzania :

— S k a r b i e c  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e  
d r z e  n a  W a w e l n  zwiedzać m ożna eodziennie po go 
dżinie 10 z ra n a ; w dn i świąteczne po sumie o goaziaie 
pół do dwunastej.

K r a k ó w ,  d n i a  1 2 1 1 .  
bez biełąoeg kuponu. 

Kuble papierowe rossyjsźie za 100 rubli 
100 mar.

-muKowza Hoia . .
p o ż y cz k a  kraj. galie. .

r 7lV,v0iye*ka kral- • • » „ -
Ti/ UB“ 8»oye irniemn. gal. za -Ir. 100 k. 
z. 1 *.tT. **«taw. Banku k ra j. za  złr. 1

Marki n iem ieck ie .
Kupony srebrne .

nowy ważny .
* (t* Jranków ka sło ta

za z łr. 100 
700 

m.
.       100

F *  Obligi komvŁ«ln > . . . I Ernis.
4 Li**y zast. Tcw. i red. ziem. . .
4 *  .  » .  .  . II. Se.
5 *
6 A
i i  
5 *
6 *
4*

, Banku łap, * \
• ” » z prem. 10 >
" i .  I D l  • aw r.iza4 0 latsast. Król. Fol . u  , jb l i  100

Ukwid. ,  .  ,  100
t a l a  U /1 0 .

b«i bieżą®*?0 kuponu.
A kcje  B an tn  hipot. gal. (dywid.) n» r i. ZOu 

L ifty  zast. Tow. kred liem. za  rf. jo o

4 *  L isty  zasi Banki krajów. ,  ,  7 00
b ■' L isty  zast. Banku hipot. gal. „ „ 100 
b *  Oblieaeye indun D g«lic. za  z .1 0 0  i j - »• 
4 ł /» *  Obligacye pożyeski kraj»wej za z. 100 
b % Oblig kom un, B anku kraj. za złr. 100

płHCą

118 25 
61 05

5 00 
9 87

103 50
95 50

104 25
y6 ’0
89 75
96 
m3 -

100 5<
101 25
102 50 
99 fcO 
99 r>0 
02 60

880 — 
100 60 
96 — 
96 U  
9H 80 

104 40 
95 50 

100 —

|  i

119 50 
61 50

6 -

9 97
104 50 

)6 60
105 26

96 70 
100 50

97 — 
84 26

10’ 25 
103 — 
103 25 
’ 00 40 
100 26 
n4 -

283 — 
101T0 
96 60 
96 76 

100 20 
106 10 
"6  60 

ICO

W arszaw a, dnia 11/10,
bez bieżącego kuponu.

L isty  zastawne z r. 1869 za rubli 100 
L isty  likw idacyjne . . . „ n 100
Listy zast. W rrszaw y I. Em- „ „ 100

,  .  .  u :  .  .  - 160
: :  :  h i , „ ,  .  joo

IV  . .  100

W iedeń, dnia 11/10.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTW A 

nez bieżąeego kuponu.
Rent* austr. papierowa ab 16°/„za złr. 100 

,  „ srebrna „ ,  „ 100
„ „ złota . . . .  ,  100
,  ,  pap. l u » »  ,  „ 100

Losy z r . 1854 na  250 złr. ab 2 0 %  za. 100 
„ 8W „ 600 „ „ .  100
.  1860 ,  100 ,  ,  ,  100

,  „ 1864 buz % całe „ „ 100
„ ,  1864 bez % pół „ „ j.00

OBLIGACYE K O R O N ! W ĘGIERSKIEJ.
4 % R enta złota n a  1OO0 złr. . za z łr. 100 
5 *  ,  pap ierow a. . . .  ,  ,  100
5 *  Obi. w. Ostb. z 1876 w zł ab 10 f  esc. 100 
Poćyezka prem. węg. po 100 złr. „ ,  1Q0

60 .  .  .  '0 0

i i iądaia

5 *
4 *

5*
6 *
5%

5%
b *
4 *
5%
4 *
b % 
5%

100 75
98 76
99 50 
99 
98 30 
98 80

83 86 
85 95 

115 50 
100 85 
132. -  
140 -  
140 -  
169 50 
168 -

164 60 
9S 0? 

116 50 
121 -  

120 50» «> • » > * ■ • 100 120 60 
b O |4 *  L m?  O la ta ld a  flb sU s-B sg .)  ,  „ 1Q0)124 60

OBLIGACYE; INDEM NlZACYJNE.

6%  Obi. ind. ab 10% esc. G alioyisa  100 m. k.
6%  „ a ,  10% ,  Bnkow. „ 100 „ ,
5%  ,  „  ,  7%  „  Siedm. „  100 „ ,
5% . . .  7%  „ W ęgier „ 100 „ ,

RÓŻNE IN N E POŻYCZKI.

5 % L osj Donau-Rbgulir. s  1870 sa  sztukę 1
Pożyczka ,  z 1878 ,  ,  1

8%  Serbska poż. pr. po 100 fran ., , 1
0% Losy Tureckie p r . ,  400 ,  ,  ,  i

84 06
85 16 

115 70 
101 
183 — 
140 50 
140 50 
163 75 
168 60

104 7f 
93 20 

117 -  
121 50 
lk l  -  
126 —

104 26 
106 -  
104 25 
104 50

H o  75 
106 60 

80 70

L IS T f  ZASTAWNE.

41/ł % Bank krajow y galicyjski i 
6 u B anku hipotecznego galie.
b% ,  hip. gal. z 10% pr.
“ % ,  ,  ,  40-let.
6% Zakł. kred. z. w Krak. 18-1
n .................................... *f,-i
6 *  .  . . . .  36-1
4’/, % Boden-Credit allgem . ost. 
8% Boden-Cred. allg  óst. s  p r 
4 % Galie. Tow. kredyt, siemsk. 
5%  Gal. Tow. kred. ziem. stare 
5% Banku sustre - węgierskiego 
4‘/s*  > • ,
4% .
4%  Banku kip. węjj. ■ prani®

119 
106 

31
ie  40i 16

104
105
106 
105

75

20

100 96 25 96 75
100 — _ 102 6 11
100 103 76 ’08 76
100 100 — 100 30
100 98 60 99 50
1U0 101 — 101 50
100 99 50 100 —
100 124 60 12f 26
100 ICC 50 101 __

100 1C1 76 102 50
100 100 50 101 —
100 100 10 100 40
lOo 10] 50 101 80
100 98 20 98 4
100 104 60 104 90

OBLIGACYE PIERW SZEŃ STW A KOLEI.

5% A lbrechta . . n a  800 sir . sa  100
!ti% Ferdynanda północn. n a  300 ,  ,  100
41/,% K a i. L . Em. s 1881 na 800 ,  ,  100
5% Koszyeko-Bogum. ,  20 f ,  ,  100
4% Lw.-Czer. s  1884 300 s. ab  10%  sa  100
4% Lw.-Czern. ■ 1884 n a  300 s ir. „ 100
4%  Rudolfa w s ło c ie . ,  200 „ „ 100
6% Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
3% Lomb. (Bttdb.) ,  60f fr. za sztukę 1

; Przm .-Łup. I. Em. 200
6%  N ordosty . . n a  300
0% Moraws.-Szl. C.-B. 300

L O S Y .

Kred. d la  handlu  i praem. ni
Klary ........................................
4% T ow .teg l.D un . ab 10% , 
Krakowskie ,
Ofner (m iasta Budy) . . „ 
Czerwonego K rzyii austr. , 

n węg. , 
Rudalfa . . . . . . .
Stanisław ow skie.......................
4%% Tryes^yńsku 
4% „ ■ •_ •

101
115
100
101

81

n s n 100 100 —
s • s 100 71 76

100 sir. w. a. 176 90
40 V m. k. 43 60

100 a •w. a. 118 —
20 a w. a. 18 60
40 a w. a. 45 50
10 yj w. a. 14 66

5 w. a. 5 90
10 n w. a. 1* 76
20 w. a. 80 -

100 a m. k. 188 —
60 a w. a. 69 —

123 25 
100 
159 60 
100 75

102 
115 75
100 75 
102 25

82 
22 

123 76 
’ 00 40 
160 60
101 
100 60

72 25

Ostat.
dywid.

7 - -  
15—  
21—  
14-50 

2r, 42., 9 
i6

10—

177
44

119
19
46
14
10
18

70 -

AKCYE BANKOWE.
A n g lo b a n k ................................na
B ankrerein  Wi -uei . . ,
Kredyt, d la  handlu i przem. ,  
K reditbank węg. allgem . . ,
L a e n d e r b a n ] ..............................
Austro- węgierskie . . . ,
U n io n b a n k ............................. .....
Galie. Bank hipoteczny . ,  
Bank kredytowy krakowski ,

AKCYE KOLEJOW E,
9.81 A lfó ld -F iu m * .......................

152so Ferdynanda Północn. . ,
10-6" Franciszka Józefa . . .
18-50 Karola Ludw ika . . . .  
18—  Lwowsko-Czeruiow.-Jassy .
11-60 EHżbietj . . .
7*94 Koszyeko-Bogumińskie .
9-60 R u d o lfa ............................. .....
9*94 Siedmiogrodzkie . . .

30 fr. 8U atseisenbahn . . .
7 fr. Lom bardy (Sudbahn) .

2 l -— (Żegluga n a  Dunaju . .

W A L U T Y .  
Dukaty pełne ważne . . .
2C-to F n n k ó w k i ............................. ........
20-to M a r k ó w k i .....................................
Pół-Im peiyały ros. p e łn e  w a tr  ,
Funty  s i t e r l i n g i .....................................
Banknoty włoskie . . .
Ruble M w itm ra  . .

200 i ł .  
100 „ 
160 „ 
200 „ 
200 „ 
600 „ 
200 „ 
200 „ 
200 .

n a  200 i ł .  
,1 0 5 0  „ 
. 200 „ 
. 210 „ 
.  200 „ 
n 200 .
.  200 ,  
.  200 „ 
,  2 JO „ 
,  200 „ 
.  200 „ 
.  500 .

ta sutukę

l l f
102
289
289
118
865
209
279

i Im ■■tik

p*»<w I Mais
7 6 1 1 8  — 
90’108 20 
80 281 20 
- ; 2 8 9  50 
- • 1 1 8  40 
-1866  —
60 210  —  

281 —

189 ” 5 
2 8 1 8 -  
219 75 
196 —
2 3  65 226 25 
242 40J24S 26 
151 70J162 *0 
192 - -!19f 60 
184 2F|l8C 76 
28" £6,287 76 
108 50 
881 -

190 26 
2823 - 
220 25 
196 25

109 —

6 94 
9 90 

12 24 
10 84  
12 48 
49 10 

H19 - •

5 96 
9 9 .  

12 26 
10 2“  

12 63 
4b 26 

119 60
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3 •Rzeczywisty zaroliel!
Bez kapitału i bez ryzyka

może każdy pilny człowink zarobię sobie 
d z i e n n i e  3  d o  1 0  z ł r .  w sposób 
rzetelny i zupełnie przyzwoity, podejmu­
jąc się z a s t ę p s t w a  k o r z j  s t n e g o
Szczególnie godnem zalaceuia jest to dla 
urzędników, kupców i pew njch  agentów, 
jak  niemniej d la  reprezentantów asekura­

cyjnych. 1585 1
Zgłoszenia należy przysyłać do kupie­

ckiej kance 'ary i „L i Confidencia“ w Bu­
dapeszcie.

\vm
Fabryka chemiczno-kosmetyczna 

E d w a r d a  K i e r n i k a
m a g i s t r a  f a r m a c j i

K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  K r ,  2 0 ,  p a ł a c  k s  J a b ł o n o w s k i e j

poleca

Środki na włosy.
P ły n  uniwersalny

na łupież uiezawodny. Cena 90 centów.

S u lf id o n .

* & : ru

Z d a n i e
o d ra  F r y d r y k a  L en g ie la

balsamie brzozowym.
„Facyonnlnie dobrane 

, , . i*aHSias.v składniki tego kosmetyku
posiadają n ie z r ó w n a n ą  
dobioć i skuteczność dla 
osidgnięL-ia pięknej cery. 
Ten balsam jest jedynym 
r a  szybkie i zupełne przy­
wrócenie systemu skór­
nego po przebytej ospie.1 

D r  m e d . H a sp i.
  prokurator uniwersytetu.

1570 1 U W iedeń.
Nabyć można dzbanuszkami po 1 złr. 50 et. 

w W iedniu we wszystkich większych aptekach, 
również w aptece p. Fil. Neusteina I. P iank ing .

ft
Płyn  do przywrócenia siwym włosom ko­

lom  naturalnego. Cena 1 złr. 30 ct.

Nigretina.
P ły r  do farbowawia włosów na kelor 

czarny i eiemny. Cena 1 złr.

Pom ada cni nowa
do wzmacniania włosów. Cena 70 centów.

P o m a d a  t a n n »  c ł i i n o w a  i o l e ­
j e k  t a u n o - e h i n o w y .  znany po­
wszechnie i nigdy niezaw cdzący środek 
przeciw wypadaniu włosów. Cena 1 złr. 
50 et. i 1 złr. 20 ct.

W od a  ateńska
do odświeżania włosów i od łupieżu do­

skonały środek. Cena 70 et.

Środki do ust i zębów.
E n s e u c y a  aromatyczna . . .
E « S »  m ię to w a ...................................
W o d a  Botot . . . . .

„ anaterynow a . . . .
„ s a l i c y l o w a .......................

P a s t a  m ię to w a .............................
„ rc riim o-a lkaiiezna  1 złr. 

P r o s z e k  roślinno-alkalicz y .
„ mniejszy . . . .  

P r o s z e k  salicylowy . . . .  
J i r ć d a  szlamowana . . . .

„ m n ie js z a .............................
W ę g i e l  lipowy . . . .  15 i
P a s t y l k i  aromatyczne Cachon 
P l o u k b a  balsam iczna . . . 
C i u t t a p e r c h a  do zębów . .

80
50
40
30
50
30

50
25
30
30
15
30
35
50
40

f .

Środki do rąk.
t J l y c e r y u a  1 złr. 50 30 i 15
K r e m  gy^erynow y . . . .  35

„ z V a s e l iu y ....................30
r o ś l i n n y ......................... 80

W ^ o d a  m io d o w a ..........................50

Jan Danielski
D r W s z e c h  M e d y c y n y

osiadł w Skawinie.

Szczotki do włosów, w%sów, zębów i paznogci, i różne przybory toale­
towe, jakoteż fixatoar na wło.-y i w<.sy i wszelkie najdelikatniejsze

p o n . id y  i s 37 8 o

i
V
1
»

Ii]i
i
ii 
i

krawiec cywilny i wojskowy
K ra k ó w , ul. św . A n n y , l. 5,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakotez wszelkie 
artykuły dla e. k. oficei-ow, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
D C  C e n y  u m i a r k o w a n e .

1402 28 30

1590 1 10

Er""/' '

( l a t e m  w  C ie p l ic a c h  T r e n c z y ń s k ic h )
m ie s z k a  p r z y  

u lic y  Z w ie r z y n ie c k ie j , 1. 3 7 .
U d z ie la  r a d y  w  c ie r p ie n ia c h  r e u m a ­

ty c z n y c h  o d  g o d z . 3 — 6 . 1591 1  2

A  q  u a r l u m
z wewnętrzną objętością 140 litr. wody, zupeł­
nie urządzone, wodotryskiem zaopatrzone, jest 

z powoda przesiedlenia do. sprzedania. 
Bliższe szezegóły w Admin. „N. Reform y11. 

1588 1

Od wielu lat zaszczytnie uznany

o l e j e k  d o  u s z u
poprawiony przez Dra Deutscha leczy wszelką 
g ł u c k o t ę ,  jeżeli tylko nie jest od urodzenia, 
usuwa natychm iast c h o r o b ę  n u  d o s ł y s z  a -  
n i a ,  s z u m  w  u s z a c h ,  jak  niem niej wszel­
ką  chorobę uszną. Lekarstwo to wraz z w ska­
zówkami używan’a można nabyć za przysłaniem  
2 złr. 40 ct. jedynie w apteee „zum guten Hir- 

te* “ w W iedniu, II. P ra terstrasse , 4 \
1582 1 0

rolnik z prak tyk i , kawaler, 
z chlubnemi świadectwami i 

n-jlepszem i poleeeniami, dobrego wyehowania. 
poszukuje posady przy gospodarsfwie. 

Łaskaw zgłoszenia pod lit. A. O. do Adm. 
„Nowej R eform y-. 1592 1 3

J M j  d i i

M agazyn i p raco w n ia  
k o n te b  cy j d a m sh  ic h

pod ń mą
CIEHULSKI i G0NIAK0WSKI 

w K ra k o w ie , u lic a  B r a c k a , O, 
poleca

O k r y ć .  
P ł a s z c z y .  
P a l e t o t ó w -  
D o l m a u ć w .  
Ż a k i e  t 6 w .

Z m ów ienia na kostiumy, w ierzchy do 
fu te r  i t. p. wykonuje w jau  najkrótszym 
czasie. 1317 14 0

Ceny umiarkowane.

V E S I C AT OI R E
d A L B E S P E Y R E S
J WEZYKATORYA ALBESPEYRES’A

J e d y n a  j a k a  je s t  u r / .y j i j t a
p o  S z p i t a l a c h  W o j s k o w y c h  j

W e z y k a t o r y a  A lh «s p e y ra a ’a  jest m 
k a rs tw d  .NAJENERonjzMK.isy.i; ja k ie  m o ż e  b y ć  j 
z a le c a n e  p r z e z  d o k to ró w  p r /c c iw k o  cHt>R<>- 1
BOM DYCHA WH-/..NYM, /. A P A I, I: N I > > M PIKR.SI,
PLEURY, CHORl»B SKRCOWYCII. tH<>RÓR BŁONY 
MUZOOWKJ, NEWR A LC*J I, RlIMATYZ MÓW, TYFUSU, 
e tc . -  P o n ie w a ż  lu t:  n e  f a i s j  o w/./ n i a ,  tr z e b a
b a  rd  '&< > n  wa>:a - ■ a ż e  1) y ż ■ i d a  ć  p  r a  w  11 z i wą W’e -  
z y h a to r y ę  Alhesjkoyvd>i'o. i z a p e w n ić  śicr że 

h a z d y  kica<ł>'<tcik w ie lk o śc i 5eiu r e n iy -  
m e tró w  r a w ie r a  p o d p i s  A l b c s p e y r e s a  
n a  s tr o n ie  z ie lo n e j .

F l M O U Z E - A L B E S P E Y R E S  
78, F a u h . S t-U eniH , IM rn  

w e  w sz y s tk ic h  a n te k a ti l

1022 3 0

• i

Fleur mousseuse
d e  C o g n a c

s p e o y a l n o ś ć  d e s e r o w a
Rozsyłam y w l/4 i l /a but. szampańskich.

K. Rżąca i Chmurskt
w  K r a k o w i e .  1426 9 10

N a w y s ta w i e  p a r y s k i e j  n a g r o d z o n a  D y p lo m e m  h o n o r o w y m  
i M e d a le m  s r e b r n y m

„Brylantyna“ z czarnym połyskiem
dostawcy dla arm ii fran eu sk ie j, kolei ż e lazn e j, stajen Prezydenta, M agistratu, paryskiej 
Kompanii gazowej, władz miasta, straży ogniowej, Kompanii powozów publicz., Pohcyi i t. p.

Mamy zaszczyt zwrócić uwagę s a  nasza spe-yalną fabrykacyę „B rylantyny11 dla 
u -zym an  a i konserwo rania w dobrym stanie wnzystkieh skór.

„B rylantyna“ składa się z m ateryałów tłustych  , le z  kwasów. witryo’u, spirytusu 
winnego, ani koperwasu. Połysk długo trwający, nie przyjm ujący wody i wilgoci, kon­
serwuje wszystkie rodzaje skóry i nadaje im czarny p o ły sk . nie ulegający zniszczeniu, 
nie brudzi -ąk  ani ubrania.

„Brylantyna* używa się na  jakiekolw iekbądź obuwie, na skórę czarną lub lakiero­
waną, ma rę własność, że także konserwuje nogi podczas deszczu i wilgoci. Używa się 
ićwnież d la utrzym ania w dobrym stan e : siodeł, skór powozowych, lejc, worków podró­
żnych, marm urów uzarnych , la ta rń  miejskioh gazowych, przeszkadza rdzewieniu i gryn- 
szpauowi ua m etalach i t. p.

Sposób użycia E t ylantyny .
1) N a wszystkie skóry, a szczególnie na obuwie, nałożyć na końcu szczotki b a r­

dzo mało „B rylantyny“ i przetrzeć mocno, i zaraz lekko szczotką miękką, a otrzyma się 
czarny połysk, zaś nadzwyczajny przez lekkie potarcie baw ełnianą śeiereezką N iezbęiną 
jest szczoI&h nowa, lub wymyta stara, która była w użyciu do zwyczajnego szuwaksu.

2) Na skórę lakierow aną rozcierać za pomocą ściereczki bardzo m ałą dozę „Bry- 
lan ty n y 11 i przetrzeć ścierecztą bawełnianą, aby nadać połysk.

3) Dla siodeł i 1 p. trzeba mieć dwie szczotki: jednę do smarowania „Brylanty 
n y “, a drugą dla nadania połysku.

Przestrzega się nie dodawać wody, lub śliny. 1245 7 20
Puszka powinna być staraunie zam kniętą.

„ A m a z o n e k  d l a  ż ó ł t y c h  s k ó r .
Nasza nieprzem łkająca i niezm ienna „Am azone11 używa się : na  siodła żółte, lejce, 

chomonta , worki podróżne, meble, marmury, przeszkadza rdzewieniu i grynszpanowd na 
m etalaeh i t. p., nil brudzi odzienia. 'L dwoma sciereczkaini bawełnianeini [„stępow ać 
należy tak  samo, jak  ze skórą lakierow aną.

Ceny :
puszka Nr. 2 

.  3

U W g o

B r y l a c  c y n a “  c z p r n a
................................1 0  centów
................................3 0  ,
S K Ł A D  G L Ó W K Y

Fr. Lenerta

„ A m a z o n e “  ż ó ł t a
puszka N r. 2 . . . .  1 3  centów

, 3 ..............  3 0

W  K R A K O W I E ,

przy ul. Sławkowskiej Nr. 6.

M

M

M

JÓZEF l tUDOLF
w Krakowie, ulica Grodzka Nr 40 —  ul. Pose>ska Nr. 13

dom W. E . hr. Stadnickiego 
F i l i a :  3 u k i e i m £ c e  I r .  I B  

poleca własnegc wyrobu 
SKŁAD PŁÓTNA SUROWEGO, W lB  , PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 

p l ó t u a  n a  p r z e ś c i e r a d l e  b e z  s z w u ,

różnokulorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne,
- I  p łó c ie n n e  i b a w e ł n i a n e  d y m k i ,  s z y r t y n g i ,  n ic ia n e  k a n a f a s y  O x f o r t ,
M  r O ż u o k o l o r o w e  i  b i a ł e  c h u s t k i  d o  n o s a ,
P |  RĘCZNIKI, B IELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ,

b ie l iz n ę  g o t o w ą  m ę z k ą ,  d a m s k ą  I d z ie c in n ą ,  b ie l iz n ę  d o  w y p r a w y ,
zrobioną z najlepszych gatunków p łó tna  i szyrtyngu, 

w y r o b y  w ł O c z k o w e ł t .  p . ,
a zarazem upraszam  Szanowną P. T. Fuiliczność , aby zaufaniem , którem dotąd się 

eieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.
Ręcząc za dobroć towaru po jak  najum iarkowańszych cenach, ośmieiam się 

i rosić o łaskaw e względy Szanownej P . T. Publiczności z poważaniem
_ _ i l 7 o ;  29 15u

Berneńskie materye
na gustowne

u b r a n i e  j e s i e n n e  l u b  z i m o w e
w o d c in k a c h  dług. 3-10 metr. w ystarcza­
jących na caie ubranie męzk:e

za złr. 4 'd 'i z bardzo pięknej 
„ „ 7-75 „ najlepszej
, „ 10*50 „ wybornej

prawdziwej wełny owczej
P a l m e r s t o n  i B o y  na p a l t o t y  z i ­
m o w e  metr złr. 3 * 5 0  do złr. 5 . — , p < l-  
k ł a k  po złr. 3 * 3 5  uo złr. 3 . —, s u k n a  
d a m s k i e  metr po z łr 1 * 3 5  do złi 3 . 5 0  
ro zsjł i każdemu za z a l i c z k ą  p o c .  t o w *  

s k ł a d  f a b - y c i n y  s d k l e n

§ i e g e l  -  I m  h o l
w  B ern ie  (B riinn).

O św ia d czen ie . Materye powyższej fir­
my odznaczają bij trw ałem  i guatownem wy­
konaniem, tudzież szczególną trwałością. Tak­
że ręczy znana rzetelność i znaczna dostawa 
na to, że dostarczonym  będzie tylko n a jle ­
pszy towar i śeiśle wedle wybranego wzoru. 
N a żądanie rozsyłka p ró b ek  d a rm o  i 
o p ła tn ie . 1„46 12 20

z fabryni L . C z y ś s k i e g o  
w  J a r o s ł a w i u

u su w a  w s z e lk ie  d o i g l iw c ś c i  n a r z ą d u  
t r a w ie n ia .  % 4

Świadectwo. Z przyjemnoś ią  oświadczam, żc 
W fan a  „Piernik nigieniczny zasługuje w oałej 
pełni na daną mu nazwę. Miałem sposobnosć 
doświadczyć sam  na sonie, oędąc od dłuższego 
czasu dotkniętym katarem  kiszkowym, że na re­
gulowanie soiucyi szczególniej wpływa i wszel­
kim wymaganiom, które się w sianie takim do 
leków i pożywienia staw ia, odpowiada, łąeząo 
zarazem p,zywnośó, sm ak i s u t e k  loK arataa.

D r . H u b ic k i, c. k. nadlekarz w 11 pułku 
huzarów w Wiedniu 

Cena 20  centów za sztukę.
Do nabycia we w szystkich aptekach 1 h an llach .
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Z m i a n a  l o k a l u .

Mam zaszczyt donieść Szanownej 
P. T. Pnblicznośoi . i ż  z d. O p a ź ­
d z i e r n i k a  b. r. przeniosłem swój

MM MiaHi
i  g a l a n t e r y j n y

z  R y n k u  g łó w n e g o .  I. 6 ,

na u!.: ro g  św  A nny i Jan ie llońsliie j
naprzeciw Biblioteki Jagiellońskiej.
Powiększywszy przy tej sposobno­

ści moją pracownię i zaopatrzywszy 
ą w najnowsze orram entyki i dobo­

rowy m a te ry a ł, jestem  w możności 
wszeinie rob jty , w zakres in tro ligato r­
stwa wchodzące, wykonywać na jgu ­
stowniej, szybko i po cenach najum iar- 
kowańszyoh. 1574 2 5

Dziękując Szanownej P. T. P u b li­
czności za dotychczaso *e względy, po­
lecam się i nadal łaskaw e, pamięoi.

Z szacunkiem
K a r o l  S ch ram m .

Z m i a n a  l o k a l u .

f t  N a jn o w s z e

| roboty z wełny knotowej
|, na kołdry i t. p.
i  polecają

P o r ę b s k i  i Z i m ł e r
Kraków, Rynek główny, 8.

oraz różnego rodzajn wełny, włóczki do 
robót szydełkowych, drutow ych, do haftu 
i do robót sm yrn ań sk ich , w świeżyoh 

zapasach 1473 4 6

M *  Próbki przesyłam y opłacone.

d M s :

P r a ln ia  a n g ie l s k a !
egzystująca od l O  łat.

N i n : e j s ’,em  tn a m  z a sz c z y t o z n a jm ić  S  a n .  P u b l ic z n o ś c i ,  i e  p r z y jm u ję  w s z e l ­
k ie g o  ro d z a ju  b ie l iz n ę ,  j a k :  k o s z u le ,  k o łn ie r z y k i ,  m a n k ie ty  i t. d . o raz  

s u k n ie ,  f i r a n k i  (o d s ta w ia  s ię  z u p e łn ie  j a k  n o w e )  
d o  p r a n ia  i  c z y sz c z e n ia  na sposob angislski.

N a żądaDie wykonywa się zamówienia w lii godzinach.
D lu  pD . o h c e ró w  i s tu d e n tó w  c e n y  z n a c z n ie  z n iż o n e .

Kęoząc za elegancyę i dokładność w wykonaniu, polecam się łaskaw ym  względom
z szacunkiem

R o z a l i a ,  l i e c h t
1152 22 104 ul. Grodzka 1. 9— 11, w podwćron na dole.

Przyjmuje się  również dziew częta do nauki prasow ania.

* 1

i
Ma J ó z e f  R m l o l f .

g g m r i i

6  medali zasługi i Dyplom honorowy na wszechświatowej 
Wystawie w Antwerpii.

P i e g i ,  p l a m y  w ą t r o b o w e  i o p a l e n i e  s ł o n e c z n e
ustępu ją  bezpow ro tn ie  pod  działaniom

ANTILENTTILII .
bia-ł ść  i delikatność cery  uzyskujeH  Świeżość, 

* __________

sie
A N T IL E N T T IL II . — Cena 2

po kiikakrotnem  
złr.

X
użyciu

 U
Ih n a to w ic z a  w KKAKO- X  
K opern ika N r. 3; w CZER- K

X N abyć m ożna w sklepach w łasoych  J .
X  W IE  S ukiennice N r. 20; we L W O W IE  ul.

N IO W C A C H  R ynek N r. 2; w T A R N O W IE  w nptece p. Reida (Kijas); 
w R Z E S Z O W IE  w ap tece | . K arp ińskiego, w sk lepaeh  p. Za^harskiego 
i Jam rozika; w B IA Ł E J w sklepie p. W ysp iańsk  ej. 969 14 o

XKMXXXXXXXXXXXtXXXXXXHXXX*XXX

11 Proszę czytać !!
Niezbodne dla każdego gospodarstwa

są nasre ck. patentowane a w Londynie prem iowane  
sztućce stołowe ze sreb ra  Fenix, które tak z powodu swej 
szczególnej trwałości i mocy jak • ze względów zdrowia s r  v użyciu nie- 
przeecignlone i zawsze zratani białe, tak że naw et p r  35 latach  
od pi awdziwego sreb ra  bdrćźnió Ich nie motfna, co potw ierdzają tysiące 
plan, z podziękowaniem i uznani m od największych panów, czego je ­
dnak dla braku m iejsca nie możemy tu ogłosić i P . T. Publiczno c 
może p :sroa te w biurze naszen oglądać. Ponieważ >os adam y jedyny 
sk ład  c. k. patentowanych sztnoców stołowych ze srebra  F e n ii, przeto 
jedynie my jesteśm y w m iłe u  położeniu, i i  niżej wymienionyob 54 
wspaniałych przedmiotów za bajecznie niską cenę 9 złr. 50 ct każdemu 
sprzedać możemy, 

najlepszego gatunku ze arebra K enii
n n n n n

wspaniałych noży z praw dziw ą ang. k lingą stalowa.
6 „ ł_,zeczek deserowych lub dziecięcych pierwszej jakości,
6 „ „ do kawy lub herbaty
6 „ „ d o  jaj
1 „ heehla do znpy najcięższej jakości
1 „ hoohelka do śmietanki „ „
6 „ w spaniałych czarek na ja ja
1 „ pieprzniczka lub oukierniozka
2 „ wspaniałych lichtarzy  stołowych największego fasonu
6 „ pięknie cyzelowanych tabletek Victoria z prawdziwem chióskiem  rytowauiem
1 „ piękny_ lichtarz ręczny lub do fortep anu

najnowszego fasonu 54 sztuk, które są prawdziwą ozdobą najpiękuiojszego stołu, tylko za 9 z łr 50 ct.
Polecenia wykonane będ? za zaliczką pocztową, albo za poprzednią przesyłką pieniężną, 

przez pierwszy fabryczny skład ck patentowanego srebra F en ii. J. Silberbe-g, / i e n  Ii Antons- 
gasse Nr. 6.

(Rew ers gw aran cy jn y ) Za to, że dostarczane przez nas sztućce stołowe ze srebra F e n ii  
pozostają białe, gwarantujem y przez 25 la t i jako d >wód najćciśDjszęi pewności przyjmować bę­
dziemy niepodobające się przosyłki w przeciągu 24 dni.

Równocześn > pozwalamy sobie wzróció uw tgę P. T. Publiczności, że naszych, o. k. pa 
tentowaDych sztućców stołowych ze srebra F en ii nie należy m ieniać ze sztućcam i ze iirobre 
B ritania, k tórych konkurenc.ya od la t już tak  szybko się wzmaga i dla tego proaim y dok ładna  
podać ad res, dla uniknięcia pomyłki. 1541 3 10

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w  K r a k o w i e  
przy ulicy Karmelickiej, Nr. 70 ,

poleca Szanownej Publiczności na porę jesienną 
szczepy i krzew y cwocowe po następujących

cenach za sz tu k ę :
Jabłonie cztero i pięcio-letnie od 50 do 60 ct.

„ jednoroczne . . . od 15 do 20 ct.
Wiśnie i czerechy . . . . od 60 do 70 ct.
Śliwki sz^chetna  . . . . od 60 do 75 ct

„ w ę g i e r k i ............................ 30 ct.
Orzechy w ło sk ie ........................................40 ct.

„ 'askowe ................................ 10 ct.
W i n o r o ś l .........................................  . 20 ct.
Agrest i pożyć ki (za 100 sztuk) . . 8 złr 
Róże (rem ontanty) wysokopienne, półpienne, p i­

ramidalne, w korzenia sz epione I złr. 50 c.. 
90, 80, 70, 60 i 60 ct. za sztukę.

Dziczki (podkładki) jab łoni 100 sztuk 1 złr. 25 
ct„ 1000 s^.tuk 12 złr,

Cebulki hiacentów sztuka . . 15, 20, 25 ct.
„ tulipanów „ . . .  5 i 10 ct.
„ krokusów 100 sztuk . . . .  3 złr.

Również r o & l l n  d o n i c z k o w y c h  wszel­
kiego rodzaju nabyć można po nader um iarko­
wanych cenach. 1519 5 8

A. KRÓLIKOWSKI
w  K r a k o w i e ,  P la c  D o m iu i ik a ó a k l , A r .  3,

poleca swój nowo otworzony

Z a k ł a d  k u ś n i e r s k i
i przyjm uje wszelkie roboty w z»sre9 jego fachu wenodzące, ręcząc za sum ienne i szyb­
k ie w ykonanie , oraz wszeluie przerobienia i reperacye z dodaniem skórek lub wierzchu.

Przyjmuje się także fu tr^ do przechowania przez lato, należytosć uiszcza arę przy 
odbiorze fu tra z konserwy. 1494 <} 10

M T  Cenj Jak najniższe. 'k |

i
Bilety wizytowe

n a j n o w s z e  p a p i e r y  l i s t o w e  
I wszelkie potrzeby piśmienne 

w  m a g a z y n i e

F. S Z U E .IE W IC Z A
K ra n ó w , R y n - k ,  l in ia  A — B.

1543 2 0
e -o -w -o - i

l

J
Restanracya 

w hotelu pod Różą
ulica FloryaMa,

zaw iadam ia S zanow ną P . T. Public-.ność, 
iż przyjm uje zam ów ienia n a  b a l e ,  wre* 
s e l a  i t. p. w dom ach pryw atnych  po 
e e u a c h  u m i a r k o w a n y c h , a w 
restau racy i odstępu ję sta łym  gościom  

2 0 u/0 od cen zw yczajnych. 
P iw u ica  zaopatrzona

w najlepsze wina.
BULION

w łasnego w yrobu po 4 złr. klg. każdego 
czasu do nabycia.

Ferdynand Turliński,
1521 6 80 restaurator.

JjB Taw iad un ia się, i i  arena dla nsuki 
na w eioc^pedach ukończona. Zu­

p e łn e  w yuczen ie  ja z d y  n a  oicyklu  k o ­
sztu je 1Ó  z k r .  Zgłoszenia przyjm uje 

H .  NT I  K  K  JE  X  Z  
w Kraków Sukiennice N r. 30.

1067 14 20

# # # # * # # # # # # # # #

P ozostałe z wysprzedaży „ S k ła d u  
b r o n i  i  p r u y b o r ó w  m y ś l i w ­

s k i c h  „ D I A N A ' w  K i a k o w i e “ 
P A T K O M I  pewne, niezawodne, w 
2.nacznei ilości, 8% do nabycia w A g e n ­
c j i  d la  R o l n i k ó w  8 .  M ik u c  
k i e .  o  w  K r a k o w i e  (jako kuratora 
Z. Darowskiego) po następujących ce­
nach, stosownie do kalibru i koloru.

Ceny 2 0 %  niżej fabrycznych.
Patrony systemu Lancaster. 

flW* Ceny za 100 sztuk 'h t
Kaliber ezsrw., mebies., zie!., brnn., pooiel.
28, 24 złr. -  -  112, -  -
20 , 18 „ —  -  I 12, -  -

16 „ 2 - ,  152, 112 104,0 96.
14 „ 2 0&. I 60, I 20, I 20, I 04.

Patrony systemu L> faucneux 
28,24.18, -  -  0 92, -  —

16 „ -  -  -  0 92. 0 76.
14 „ — -  I I - ,  0*64.
12 „ -  I 52, I 08, I 08, 0 92.
Przybitki na proch i śrut po 15 i 20 

centów pudełko.
Prócz tego jest dużo różnych drobnych 

przedmiotów myśliwskich 'anio do snrze- 
dania. 9ż4 12 o

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JÓZEFA TKAUCZYŃSKIEGO
ap te k arz a  „pod Koroną11 w Krakowie. 

Ziółka antlreum atyczne i antifioścoowo są me-
ocenionem dobrodziejstwem dla cierpiąc i ch na 
reum at>za , 6oseiee, dareie, [podagrę , łam anie 
w krzyżach , oraz czyszczą" I r w ,  przyw racają 
organizmowi pierwotne coki zdrowe. Leozr. za 
dziw iająco skrofuły zastarzałe tak u dorosłych 
jak  i dzieoi. Cena 1 złr.

Olejek przeoiw głuchocie usuwa strzykanie, 
szum , jakoteż przyw raca utraoony słueli. Cena 
50 eentów. 1447 2 0

An08min leczy pewnie i niezawodnie pocenio 
s.ę nóg i pod pachami, a  nadto usuv a zupełnie 
w ytw arzającą się p rzykrą i nieznośną w, ń tak  
d la  dotkniętego, jak  i d la otoczenia 

Utrzymują l s  składi :e apteka, u . we Lwowie 
R n o k e r. w T am rpo ln  J a m r ó g l e w i c z ,  w 
Tarnowie R e  id ,  w W adow'oach a i r o w s k i .

Praw n ik
i  chlnbnem i św iadectw aiiii, z jednororoezną 
p rak tyką  są d o w ą , pos inkuje od Nowego Roku 
nruieazozenii w L a n e c l r a y i  n o t a - j a l n e j .

Łaskaw i of« >j uprasza się nadsyłać do Ad- 
m iniAraeyi „Nvwej R eform /11. 1477 4 10

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.

08728251


